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USA nie powinny liczyć

na pomoc wojsk brytyjskich
w wypadku powstania Arabów 
których organizacje
p r o k l a m u j e !  » ś w l ę l a  w o j n ę '

Prąsa londyńska omawia _ w artykułach wstępnych sprawę realizacji uchwały ONZ o podziale 
Palestyny. „Times pisze, że komisja .ONZ, która ponosić będzie odpowiedzialność za przepro­
wadzenie podziału Palęstyiirm e będzie mogła liczyć na siły wojsk międzynarodowych. Dzień* 
nik stwierdza, ze rząd brytyjski zrobi wszystko, co jest możliwe aby przejście Palestyny w nowy 
ustrój odbyło się bez wstrząsów. / l  1

' Jednakże zgodnie z oświad­
czeniem przedstawiciela W ie j* * 

lis ie j Brytanii w ONZ, w ojskabry- 
. tyjsk ie n ie bfędą brały  udziału w 

samym procesie realizacji po- 
r działu Palestyny.

Korespondent dziennika Partii 
Pracy „Daily HeTarld" pisze, że 

; Stany Zjednoczone liczą ńa po­
moc w . Brytanii przy opanowa­
niu ew entualnego zbrojnego o- 

'poru Arabów.
^  Opinia kół politycznych w

■i*/jednym ze związków zawodo- 
‘ wych, na który jeszcze przed ro­

kiem 1939 PPS miała najsilniejsze 
wpływy był Związek Zawodowy 
Pracowników Polnych.. Ciężka sy­
tuacja. Materialna, w fakieLrwla-

- s2c2a^ToH5iinfy rotwartóm obok 
bezrolnych i małorolnych chłopów 
Się znajdowali ułatwiała Polskiej 
Partii Socjalistycznej pracę Uświa­
damiającą na wsi.

’ W zmienionych warunkach poli- 
: tycżnych i obecnego okresu nasze] 

historii zmieniają się też całkowi- 
' cie zadania Partii na odcinku wiej­
skim. Partia występuje obecnie ną 
wsi w roli organizatora życia po­
litycznego t społecznego.

Sto /kilkadziesiąt tysięcy chło­
pów, należących do PPS utworzy­
ło Naczelną Radę Chłopów — So­
cjalistów. Odpowiednikiem Rady 
tej W terenie są Wojewódzkie! Po­
wiatowe i Gminne Rady Ćhtopów- 

' Socjalistów..
, Praca' PPS na odcinku wiejskim

- jest różnorodna. Udział PPS w pra 
ćach Samopomocy Chłopskiej idzie 
w dwóch kierunkach. W Związku 
Samopomocy Chłopskiej jest to 
praca oświatowo kulturalna, na­
tomiast w spółdzielniach Samopo­
mocy Chjopskiej praca spółdziel­
cza. . Wielki jest również wkład 
pracy partyjnej na rzecz gospo­
darstw osadniczo - pareelacy jnych, 
które w trudnych warunkach zWła

/ szcza na Ziemiach Zachodnich U- 
iatwiają chłopom Strat, Poprzez 
Rady Chłopów Partia kontroluje 

/ Wymiar, podatku gruntowego i wy- 
sokość wymiarów za mienie ponie­
mieckie, z drugiej strony Instruk­
torzy .rolni prowadzą kontrolę jar 

ę kości gospodarki jeśli chodzi o spo 
sób uprawy i opłacalność, kontro­
lę świadczeń na rzecz państwa.

* Ważnym odcinkiem pracy PPS 
. pa rysi jest Przysposobienie roitit- 
|*ęzo-wojskowe, które istnieje jako 
SSWydział szkoleniowy Rady Oświa- 
(j-ty Rolniczej. Partia współdziała w

opracowywaniu nowych progra- 
l mów pracy, dostarcza ihstuktorów 
Kjkiórowników szkól, 
i ,-  PPS mą dominujący wpływ rów­

nież dzisiaj na Związek Pracowni- 
ik ów  Rolnych, gdyż blisko 80 proc, 
|*członków tęgo Związku to czton-
• kowie Polskiej Partii Socjalistycz-

Praca PPS na odcinki' wiejskim 
' daje znakomite wyniki, gdyż chłop 
^<'iocjalista nie czuje się więcej, 
' jak niegdyś obywatelem gorszej 
■jgŁegorii i współpracuje świado- 
/ mie pod przewodnictwem swojej 
; Partii przy budowie państwa ludo- 
pwego. ■

Stanach Zjednoczonych— stwier­
dza korespondent -ę> liczy  na to, 
4e W . Brytania ulegnie nacisko­
wi okoliczności a także presji 
moralnej i  politycznej i' zgodzi 
się wziąć udział-w realizacji po­
działu Palestyny Zdaniem dzień 
nika „Daily M inor", etoakuaeja 
wojsk brytyjskich z Palestyny 
rozpocznie 1 się w  styczniu 1948.

NOWY JORK. Komentator 
dziennika „New Y ork' Tribune" 
w artykule wstępnym stwierdza, 
że plan podziału Palestyny uch­
walony przez QNZ -stanowi je ­
den z rZadko spotykanych' wiel- 
kiqh aktów zbiorowej i, odwagi 
politycznej do jak,iej zdolny jest 
świat powojenny;

Dziennik podkreśla, że Zwią­
zek Radziecki i Stany Zjednoczo­
ne szczerze zgodziły się ponosV 
odpowiedzialność za politykę -w 
slosu nknd o  Palestyny.

JEROZOLIMA. (Obsł. wł.) Na 
czelna ‘ Rada Arabska zwołała

leślyiTskich 9 8  meczetów gazip
duchow ńr wezwali ioh do „śwję- 
tej w ojn y" przeciwko podziało­
wi Palestyny. Jednocześnie pro- 
Hamowany został trzydniowy 
strajk powszechny na znak pro­
testu przeciwko uchwale ONZ 
Na polecenie swoich organizacji 
politycznych Ara bo wie m ają hoj 
kołować wszystkich przedstawi­
c ie li  harodów, których -rządy by­
ły za podziałem Palestyny. W

7 marł
Ernest Lubitsch

HOLLYWOOD. (Obsł. wł.}. — 
Zmarł 'tutaj w  wieku' 55 lat zna­
n y  Teżyser filmowy Ernest Lu-, 
bitsch. U ro d z ił'^ ę  on w Berli­
nie. Od 1913 r. by ł ak to rek 'ko ­
mediowym, później /przerzuci!' 
się dó filmu. 3eg6 nauczycielem 
b y ł słynny Marc Remhartd. 'W  
1935 rząd III Rzeszy pozbawił go; 
obywatelstwa niemieękiegd. ■:

Jerozolim ie doszło do starć, ż 
wojskami angielskimi i 'z  Żyda*

Z. Syrii donoszą, że w  Damasz­
ku doszło do bardzo poważnych 
zajść. Tłumy ludzi manifestowa­
ły przeciwko -podziałowi Pale­
styny, W ybito szyby-i zerwano 
flagi w poselstwach USA, Fran­
cji i Belgii Nacjonaliści arabscy 
napadli na lokale partii ̂ Komuni­
sty cz n e j’!  zdemolowali je. Pre-, 
zydent Syrii oświądczył, ?e Ą* 
rabowie będą bronić' .Palestyny 
<fc~ „ostatniej kropli krwi" be? 
względu na przeciwności. Pale­
styna mpsi pozostać krajem wy

łącznie arabskim. Wezwał on A- 
rąbów aby wstępowali ochotni­
czo do form ujących się oddzia­
łów dla walki o Palestynę.

N O W Y JORK. (Obsł. wł.) Nie 
wszyscy sj.óniści zgodnie apr©-' 
b iiją  pian podziału Palestyny.— 
Przewodniczący Związku Sjoni-

Do pracy górniczej potrzebne są specjalne narzędzia, które wyko* 
nuje się w Zabrzui lSfą zdjęciu jeden z najlepszych pracowników 
wytwórni narzędzi górniczych przy'tokarce.
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o Kurierze 
Ilustrowanym
stów Amerykańskich oświadzył. 
że spowoduje on ograniczenie 
itiożliw ości' osiedleńczych * dla 
Żydów z 44 Fjrs.. do 5.500 ,mH kw.

fTędzynarofloeba Socnllstycziw
nie  została reaktyw ow ana
Zakończenie obrad 
KooferetK'i anłwerpsk ej

ANTWERPIA. (Obsł, wł.). Mię­
dzynarodowa . Konferencja So­
cjalistyczną obradująca w  Ant- 
w eroii, przyjęła 12 głosami prze­
ciw ko 4 przy 2 wstrzymuj ątrych 
się Niem iecką Partię Socjal-De- 
•mokratyazną (SPD) ną członka 
zwyczajnego. Przeciwko przyj®/ 
dlu  ̂ głosow ali / przedstawiciele 
socjalistów polskich, czechosło­
wackich, w ęgierskich i palestyń­
skich (Żydów).

Konferencja uchw aliła dłuższą 
rezolucję, w  której w  zasadzie, 
przyjmuje zasady projektu Mar­
shalla" z zastrzeżeniem, że -nie 
będzie 'ona obciążona warunka­
mi natury politycznej. Następnie 
uchw alono; jednogłośnie , apel- 
do rządów wszystkich państw, 
aby zaopiekowały się wysie-

Zgromadzenie Narodowe przyjmuje
prWHOy §€11111(13913

Starcia  z  p o lic ja
p?erwsze aresztowania i represje

PARYŻ. Francuskie Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 388 
głosami przeciwko 184 artykuł 3 projektu rządowego, przewidu­
jący , ie  władze cyw ilne i wojskowe mogą uciekać sią do rekwi 
zycji celem  wyekwipowania i utrzymania jednostek wojsko­
wych, utworzonych na mocy ustawy

Artykuł 4, według którego 
ttioć Obowiązująca ustawy roz­
ciąga się, poza metropolią, rów­
nież na departam enty'algerskie, 
poczynając od 30 lisfopąda b. i. 
do 31 marca przyszłego roku — 
został przyjęty 393 głosami prze­
ciwko 184.

W reszcie przyjęto w całości 
408 głosami przeciwko 184, ca­
łość pierwszego projektu rządo­
wego,' który stanowi 'pierwszą 
część pierwotnego- projektu. — 
Druga Część, zawierająca sankcje 
karne, została wyodrębniona. — 
Stanowi ,ona przedmiot obrad 
komisji prawniczej. Następne 
artykuły dotyczą reorganizacji’ t  
zW. „republikańskich kompanii 
bezpieczeństwa" oraz w yasygno­
wania nowyfch' środków, finanso­
wych dla deparfamęńtów i gmin

Lud włoski będzie walczył
nrzeciwko faszyzmowi
Urorysfości
„Światowego if i?ia pokofir"
w Genui

RZYM. W Góóuf* b'c!byb, s\ W
czystościŚwiatowego Dnia T ’ niu? 
których punktem kujroinąjsyinym 
bvła defilada 20 000 byłych party­
zantów włoskich;-

W czasie .manifestacji przemawia) 
słynny pułkownik Valerio (Walter 
Audisio) jeden z przywódców wło­
skiego njćłm oporu, wykonawca wy­
roku śmierci na' Mossolinisn. Walter 
Audisio ośwta3;c*ył, "'-że jeśKńchwa- 
lone przez parlament prawo zabra­
niające działalności faszystowskiej 
nie zostanie wprowadzone w-życie, 
lud włoski sam postara się o’ iego 
praktyczne zastosowanie.

Następnie zabrał'  głos poseł ko­

munistyczny, Longo który oświad­
czył że cel o  który bił sję naród 
,Jośki, nie został' jeszcze osiągnięty'- 
Rucb wyzwoleńczy — podkreśli 
Longin — stayrał zawsze w obronie 
■ntereśów włoskiej klasy pracujące) 
i występował przeciwko • ugrupowa­
niom, które gótowe są poświęcić 
sprawę ludzi pracy dla interesów 
obcych

F I P C  kupuje i utrwala 
f  m 3  pokój świata

liw EWrrówiiii
w raca do Polski

WARSZAWA. W  grudniu br." 
powraca z Rio dc Janeiro do 
Folski po porozumieniu się z 
dep. teatru znakomita aktorka 
Irena Eichlerówna, /którą będzie 
Występować znowu w Warsza-* 
wie. .

FRANKFURT n/Meńem. (Obsł. 
wł.). Złe warunki atmosferyczne 
Uniemożliwiły wczoraj poszuki­
wania zaginionej w tajemniczy 
sposób Dakoty,,' która leciała ■ 
P-izy do.Frankfurtu. Poszukiwa­
nia trw ają już czwarty dzień.

w związku z wydatkami, jakie 
pociągnie za sobą nowe ustawo­
dawstwo.

Uchwalony w niedzielę pierw­
szy projekt przechodzi natych­
miast pod obrady rady republi­
ki. ■ ' t

; '  Sębjreiarz generalny Światowej 
Fedjfracji. Związków Zawodo­
wych Louis Saillani zadeklaro­
wał swą solidarność ze stanowi­
skiem kierownictwa. CGT w 
sprawie projektów antystrajko- 
wych rządu Schumana.. Oświad­
czył on, że jako sekretarz gene­
ralny Federacji i obywatel fran­
cuski uwpża, i i  przyjęcie przez 
Zgromadzenie Narodowe tych 
projektów postawiłoby Francje 
w szeregu narodów o ustawo­
dawstwie ; antydemokratycznym. 
Dodał on, że tekst" projektu u- 
stawy wniesionego przez rząd 
Schumana, przypomina to, co 

'określano jako  poljfykę Vichy.
PARYŻ. W  niedzielę wieczo­

rem odbyła się znów konferen­
cja  między przedstawicielami 
biura konfederalnego CGT1 a mi; 
nistrem pracy Daniel Mayerem. 
Po tej konferencji Benoit Frań- 
chen ośw iadczył: „Rząd poczy­
nił nam propozycje, które  ̂nicze­
go n ie dają klasie robotniczej i 
z mojej strony odmawiam przy­
jęcia takich propozycji". Lebrun 
zapowiedział, że biuro konfede- 
<a'lne CGT zbierze Się w ponie­
działek rano.

Poprzednio minister ' M ayer 
przyjął delegację m hi e.i szóści 
biiira CGT z Leonem Jouhau *—• 
który odmówił udzielenia jakich 
kołwiek w yjaśnień o tej rozmo­
wie.

Z Paryża, i okolic donoszą o 
'szerągu, incydentów spowodo­
wanych wystąpieniem policji

Mototow
7lozvł wieniec
na grobie
Karola Marksa

LONDYN. W dniu 30 listopada 
min. Molotow złożył wieniec na 
grobie Karola Marksa na cmenta­
rzu w Miggate. Min. Moiotowowi 
towarzyszył ambasador ZSRR w 
Londynie Zambio,

, przeciwko strajjfadaoym.-- Rplieja.
,*k ^  UóSzfd' przy tyrh"' do ‘ 

starć. .Kilkunastu demonstrantów 
aresztowano. —  M iały również 
m iejsce zamieszki w centrali te­
lefonicznej na Montmartre. W , 
Tuluzie i Bordeaux policja  skon­
fiskowała w niedzielę rano w y­
dania trzech dzienników komur 
ni stycznych. Zatrzymano szereg 
sprzedawców z numerami skon­
fiskowanych pism.

MARSYLIA. A g e n c ja 1 France 
Presse donosi, że w ciągu piąt­
ku i soboty w M arsylii areszto­
wano pewną liczbę pracowni­
ków młynów i doków za odmo­
wę wyk-'nania rozkazu „mobili­
zacyjnego". Część z nich zwoi- ■ 
niono, inni zaś mają stanąć przed 
sądem.

dleńeam i i ©tworzyły dla nich' 
granice. 1

W cz o ra j—  w ostatnim dniu 
obrad S-*- delegaci przyjęli pro­
jek t utworzęnia stałej kom isji z 
siedzibą w Londynie, której za­
daniem będizie utraymy-wania 
kontaktu z wszystkimi partiam i 
socjalistycznym i i  praca nad 
zacieśnieniem  ■ łączących  ich  
więzów. Jednocześnie postano* 
wiońo powołać specjalną komi­
sję , z zadaniem zbadania, która' 
z dwóch hiszpańskich partia so­
cjalistycznych na em igracji j  le ­
p ie j .. reprezentuje hiszpański 
ruch podziemny. -

Konferencj a ustaliła, te  obeo- 
tte okoliczności n ie  sprzy jają 
rekonstrukcji .M iędzynarodów ki. 
Socj alistycznef. Przewodniczący 
K onferencji, ' Brouckere ©świad­
czył- przedstawicielow i Associa- 
ied  Press, że kom isja londyńska 
nie będzie m iała wpływ u na 
politykę poszczególnych' partii 
socjalistycznych. Będzie ona je ­
dynie przygotowywać zalecenia 
n a następne obrady K onferencji. 
Socjalistycznej, która odbędzie 
się w  m aju 1948-r.

R0Vef<? tfenoiS u!̂  
udziału
w Izbie Lordów

LONDYN. Kobiety brytyjskie ■ 
starają się o uzyskanie miliona 
podpisów na petycji domagają­
ce j się dla kobiet 23 miejsc w 
Izbie Lordów. Główną organizator­
ką te j kampanii jest -lani Ravens-* 
dale, 50-letnia córką zmarłego lor* , 
da Ravensdale, b. wicekróla Indii 
i ministra spraw zagranicznych po 
pierwszej wojnie światowej. Nale­
ży zaznaczyć,'że do Izby Gmin do­
puszczono kobiejy już w .roku 
1919.

Europa wschodnia osiągnęła
znacznie lepsze rezultaty 
od Europy 
zachodniej

NOWY- JORK. Labourzystowski 
członek i parlamentu ; brytjskiego 
Zilliacus, prziębyąrająey ęBecnfę, w 
Kanadzie, wygłosił w Montrealu 
przemówienie na zebraniu, zorgani­
zowanym przez narodową radę to­
warzystwa przyjaźni iadziecko-ka- 
nadviskiej.

Zaitiacus omówił zmiąny spo­
łeczne I gospodarcze,, takie zaszły 
w państwach Europy wschodniej i 
południowo-wschodniej oraz . pod­
kreślił doskonałe rezultaty wpro-

Dobrze dzteie s’e 
w państwach 
sławi? oskich
..LONDYN. (Obsi. wł.). - A ngiel­

ski arcybiskup Garbert, który 
odbył niedaw no podróż po kra- 
ja ć h  środkowo-południowej Eu­
ropy oświadczył po powrocie, 
że w  Czechosłowacji widział 
zdum iewające postępy odbudo­
wy. Sojusz z Rosją jest kamie­
niem w ęgielnym  ' tego kraju. 
Naród cieszy się pełną swobodą 
polityczną. Również Jugosław ia 
dźwignęła znacznie swe życie 
gospodarcze od chw ili zakończe­
nia w ojny.

wadzonef tam, gospodarki piano- 
wel. Mówca stwierdził, żó kraje te 
osiągnęły znacznie lepsze wyniki*- 
w dziedzinie ekonomicznej niż'* 
oeństwa inne. nie bacząc na fakt, 
iż ze względów politycznych po*'-" 
moc UNRRA została wstrzymana 
w chwili kiedy kraje te najbar­
dziej potrzebowały • pomocy. ,
' W  przemówieniu ' wygłoszonym - 
W .jóronto Zilliacus podkreślił,: że 
gdyby Anglia prowadziła samo­
dzielną politykę oraz ' nawiązałć,/- 
stosunki handlowe ze Związkiem 
Radzieckim 47 krajami Europy 
wschodniej pozycja je j w czasie 
rokowań -ze Stanami Zjednoczony-1-̂  
mi byłaby znacznie mocniejsza. 
Mówca udowodąił bezpodstawność 
twierdzeń Jakdby jStany Zjedno- 
czpne broniły demokracji i .cywili­
zacji zachodniej. Wskazał on, że 
Stany Zjednoczone finansują dfk-- 
taturę wojskową w Turcji, popie­
rając system feudalny w krajach 
arabskich praż pomagają Czang-' 
Kai-Szekowi, nie mającemu nic 
wspólnego z demokracją i cywili- • 
zacją.-

Zapadł wyrok 
w procesie 
noftawskim
MOSKW A. Sąd w  Połtawie ską- 

zął 21 b. członków niem ieckich 
si] zbrojnych, oskarżonych od o- 
konam e zbrodni w ojennych iw 
Ukrainie, na 25-łeinie internować 
nie w obozach pracy. 22-ao o- 
skartonego skazano na 20 lal 
bozu,

KURIER I L U S T R O W A N Y
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ID rocznicę 
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Rocznica podpisani* nmomy o 
. jedności działania PPS i PPR była, 
obchodzona bardzo uroczyfcię przez 
folsłęĄ klasę robotnicza■ PrzeditOr 
teiciele władz naczelnych obu Partii 
scharakteryzowali jej doniosłoii na 
łamach centralnych organów partyj­
nych. Oto co piszą w „Robotniku“ 
o  roli umowy.

Sekretarz gen. CKW PPS 
premier J . CYRANKIEWICZ

Od zawarcia omowy między P. 
P. S. 1 P. P. R. minął rok. Dostar­
czył on niemało doświadczeń pol­
skiej klasie robotniczej 1 całemu 
polskiego narodowi. Oszczędził 
nam tylko jednego doświadczenia. 
Nie pokazał mianowicie, jak by to 
w Polsce było bez jednolitego 
frontu. Bez umowy. Bez jedności 
działania. Bez zwycięstwa 19-go 
stycznia. Bez coraz głębszego 
współdziałania obu odłamów ru­
chu robotniczego,'trzonu obozn de­
mokratycznego. Bez tęgo współ­
działania, które jest dziś potężną 
dźwignią rozwoju życia polskiego 
we, wszystkich dziedzinach.

Ubiegły rąk świadczy o słuszno­
ści naszej analizy sytuacji wewnę­
trznej 1 sytuacji międzynarodowej. 
O konieczności pogłębiania .jedno­
ści działania dalszego ulepszania 
praktyki, jednolitofrontowej, j dal­
szego zbliżania ideologicznego f o-

■ bu partyj.

Sekretarz KC PPR 
wicemarsz. R. ZAMBROWSKI

.Test nieprzemijającą zasługą za­
równo CKW PPS, Jak i KC PPR, 
ze w decydującym dla Polski Lu­
dowej momencie, całym swoim an- 
torytetem 1 wpływem pchnęli na­
przód realizację jednolitego fron­
tu, Jako podstawowej dźwigni zwy­
cięstwa nad reakcją i dalszego ro­
zwoju demokracji ludowej, 
a  Umowa stworzyła bardzo szero­
kie ramy współpracy 1 Jednolito- 
frontowej. Dzięki umowie jednoli­
ty front 'stał się stałą metodą dzia­
łania obydwu partii robotniczych 
we wszystkich dziedzinach życia 

' politycznego, gospodarczego, spo­
łecznego i  na froncie ideotógicz- 

; nym.

'■ 'Sekretarz CKW PPS
| ■ poseł Y . ĆWIK
jjp : Po—raz. pierwszy, w. historii Poi,
— rłysfaiy

storyczną i przystąpiły do budo*
■ - wania realnych faktów socjalisty- 
' cznych, stosując zasadę najwyższej

, oszczędności'kosztów społecznych 
v tego rodzaju przemian. Było to 
: Wynikiem ł było to zasługą jed­

nolitego frontu. Bez współpracy P. 
P. S. i P. P. R. nie moglibyśmy 
uniknąć dyktatury jednej klasy ł

• „dyktatury jednej partUL Wpływy 
■V■ obydwu partii proletariackich stwo 
' •rzyły siłę, która pozwoliła na zdo- 
Ew jrfie zaufania t wpływów wśród 
K  większości społeczeństwa, Co na 
. bazie przemian, okresu początko- 
: wego stanowi jeden z warunków

polskiej demokratycznej drogi do 
i/, socjalizmu.

Uroczystości
* terenie całego kraju odbyły 

, Się zebrania „i wiece, w-. których : 
^wzięły udział tysiące robotników.

•  GÓRNY ŚLĄSK. Na terenie 
GLIWIC odbyły się połąipsońe z a-

MkUapmiamis, zebrania, w 'hucie 
'  kój“. w kcpalm „Sośnica" oraz 

wielkie zgromadzenie kolejarzy. . ••
‘I  -W DĄBROWIE GÓRŃICZEJ
* wiece w kopalniach „Gen. Zawadź-! 
' ki" i „Bytom" w bucie Bankowej

oraz w Centralnych Zakładach E-
■ letórycznych • ■ zgromadziły ponad
■ 4 tys. osób.

®  W ŁODZI włókniarze obchodzili- 
umowy akademiach w 

. Państwowych Zakładach Przemysłu \ 
^^^kieiiaiezęgo,f. ..jr') zakładach iłu.
| Ba ĵąkięgO, w, .^ąroliwskiej' Mami- 

fikturzgi-iyf : Ufeięięcżaki; ŚPOłęeZr' 
i nej i wielu innych zakładach pracy, 
i?'Wiece *e 

10 'tys.- osób.

; •  W wpj, RZESZOWSKIM wiece 
g;,odbyty slęi w- fabryce mebli. | 
'.sku, w PŻL w Mielcu, w Rzeszowie 

miało miejsce zebranie aktywu miej­
skiego obu partu i wielki .wiec kole- 
j^rzy.
•  W 'LUBLINIE W dniu, 27 hm. 
odbyto się 9 wieców. Najliczniejszy 
w : zakładach PMT zgromadził po­
nad 1200 osób.
0  W WOJ. ’ M'^iŚimSK.IM-,'-.pdi 

febyły się wiece, połączone z akade- 
?* miami. W- Krakowie praż w • powia- 
Ipach Bochnia, Iimanowa: GhisSao.#,'] 
pO|kusz.t y ,

®  W WOJ, POMORSKIM w sa- 
Bydgoszczy odbyło się 17 wie- 

Co w; w Grudządzu 3, w T  orupiu 
-we Włocławku i w p#rbii^bęmw* 
skim.6. '

•  W WARSZAWIE kilkaset osób 
^ęgjpmgifailo się W fwjetlicy Gazowni 
P^$ięjskięj, W sali Zakładu Ubezpie-

częń Społecznych .zebrali się pracęy* 
nicy ZUS-u. Ponad tysiąc osób '; o - 

* i 'na.ywiecb -ź'ó;g-®Śwx'faj* 
nym przez Dzielnicę Ochota.

Zza kulis hiszpańskiego faszyzmu (4)

Za 30 samolotów
kupił Hitler generała Franco  
Nocna rozmowa w Berchtesgaden
M a r s z  n a  M a d r y t

Jan Bernhard!, pełnomocnik gen. Franco, miliarder, handlarz bronią i zausznik niemieckich 
szpiegów, wraz z gen. Goeringiem przybywa do Berchiesgadon. Oczekuje ich uwiadomiony o 
wszystkim Hitler. Późnym wieczorem w prywatnym gabinecie ówczesnego kanelom  Niemiec — 
odbywa się rozmowa, w czasie której zapadają o stateczne, niezmierne ważne decyzje.

MILIONY CZEKAJĄ 
NA BERNHARDTA

Hitler t  zainteresowaniem 
cha sprawozdania z sytuacji w 
Hiszpanii. Bem hardł stawia spm- 
jasńo — ea 30 samolotów trans­
portowych faszystowskie Niemcy 
uzyskają dozgonnych przyjaciół.

K ilka minut denerw ującej c i­
szy. Hitler zwykłym nerwowym 
krokiem chodm po gabinecie.— 
Także i on stawia sprawę jasno. 
Niemcy dadzą 30 samolotów, u- 
dzielą nawet hiszpańskim faszy­
stom długofalowej pomocy. — 
Wzarnian żądają zgody na cał­
kowite poparcie sw ojej polityki, 
jakąkolw iek b y  oma by ła  w 
przyszłości. Roztacza przed Bem- 
hardtem pociągający  obraz przy­
szłej " Europy, podporządkowa­
nej trzem państwom1 na trzech 
końcach kontynentu —-Niemcom 
— W łochom  i Hiszpanii. Na tym 
układzie, ną realizacji pomocy 
niem ieckiej Bemhardt- zarobi no­
we miliony. Celem udzielenia 
pomocy Hiszpanii powstanie pry 
walne towarzystwo niemieckie, 
podobne do tego, jak ie Bem ­

hardt utworzył już w Hiszpanii 
(Hisma). Towarzystwo niem iec­
kie będzie sprzedawało wszelkie­
go rodzaju broń n ib y  na wol­
nym rynku, ale tak' pokieruje 
sprawami, że wszystko kupi je ­
dynie IJisma. Trzeba również za­
pewnić odpowiedni zysk finan­
sowy gen. Franco,

PRZEKONYWUJĄCY 
ARGUMENT ,

Bemhardt jest olśniony tą pro­
pozycją. Staje się bez reszty en­
tuzjastą, Hitlera i jego  polityki, 
h^iucttiy zarobku, jak ie widzi w 
perspektywie, są ćlla niego prze­
konyw ującym  argumentem.

Póśnó w nocy  Bemhardt wraz 
z Goeringiem opuszcza Berchies- 
gaden. O bie strony są zadowolo­
ne z zawartego układu. W  dro­
dze Bemhardiowi przychodzi dc- 
głow y projekt, aby Niemcy, ja ­
ko „symbol solidarności", wy­
słały do Hiszpanii oddziały o- 
chotników, którzy wzięliby u- 
dział w  w alce po stronie gen 
Franco. Goering przyjął z entuz­

jazmem tą propozycję. Orientuje 
się, że w fen sposób lotnictwo

niem ieckie uzyska św ietną spo­
sobność do praktycznego wy­
szkolenia, lepszą od wszelkich 
ćwiczeń na poligonach.

W  późniejszych, rozmowach u- 
zgodniono wszelkie szczegóły i 
oto w ten sposób powstał słyn­
ny Legion CondoT.

BERNHARDT GENERAŁEM S S
Celem Zorganizowania towa­

rzystwa, które miało dostarczać 
Hiszpanii broni, Hitler udzielił 
Bemtiardłbwi wszelkich -pełtlo- 
mocnictw. I na potwierdzenie 
sw ojego poparcia — mianował 
Bemhardta generałem  brygady 
SS.

W ysłannik gen. Franco pozo­
stał w Berlinie jeszcze sześć dni. 
W ' tym czasie zorganizował owe 
towarzystwo dla handlu bronią. 
Towarzystwo to było  znane pod 
nazwą „Rowak". Dyrektorem je ­
go został niejaki Fryderyk Beth- 
ke, wysoki ' dygnitarz sS. Re­
prezentantem na Hiszpanię i Por­
tugalię został Anton W ahlem  — 
również członek SS. O b a j. oni 
znali się z Bemhardtem od 19Ź4 
r., kiedy to wszyscy razem zaj-

Wo;ewódzka Rada PPS manifestuje
swą solidarność z linią CKW
Wybór defegatow na XXVII Kongres
Posłowie Ćwik i Reczek o jego zadaniach

— — r fc z * ,n s ra  4»»>.nn«cń nril__»__«_nrtYviin -m iry u i s iń̂  w-hanć
konferencyjnej Woj. Komitetu PPS we Wrocławiu plenarne 
posiedzenie, rozszerzone] Wojewódzkiej Rady PPS Dolnego 
Ś ląsk a , pod przewodnictwem prezesa Jana Drobuta.

OKNU l
latfitraemt nsłoki
marsz. Gneisenau!

HAMBURG. (Qbsł. wł.) Jłie* 
zwykłej kradzieży dokonali , w 
nocy nieznani zlodziejó w mau­
zoleum- w Helmstadt koło Ham­
burga. W  mauzoleum tym znaj­
dują się zabalsamowane zwłoki 
feldmarszałka niemieckiego von 
'Gnei-senau, uczestnika bitw z 
Napoleonem p<|>d Jeną, Kołobrze­
giem i W aterloo, który zmarł w 
r, 1831 na cholerę.- ,. ] i  V  
' - Złodzieje skradli - nieboszczy­
kowi - *  Bufy.

Po wysłuchaniu referatów 
członkowie Rady zadawali refe- 
rentorii pytania. Następnie Rada 
W ojewódzka PPS, n a , wniosek 
Wyt opionej ..przez siebie Korąjsji 

'TrtatKfr doKolaiB w y mu d y jd » - ' 
legatów Dolnego Śląska ' na 
Sj7-my Kongres PPS we, W rocła­
wiu.

Odśpiewaniem Czerwonego 
Sztandaru zakończyły się obra­
dy W ojewódzkiej Rady PPS 
Dolnego Śląska.

Zebrani w ilości 163 delegaci 
komitetów partyjnych z terenu 
Dolnego Śląska w ysłuchali refe­
ratu na temat projektu statutu 
PPS, w ygłoszonego przez sekre­
tarza CKW  posła Reczka i refe­
ratu o tezach programowych 
PPS sekretarza CKW  posła Ćwi­
ka, którzy psrżybyli specjalnie 
z Warszawy, aby wziąó ^dzial 
w zebraniu. Referat posła Ćwika 
przerywany by ł burzliwymi o- 
klaskami-, gdy ' zebrani członko­
w ie Rady manifestowali swoje 
uznanie i solidarność z lin ią 
CKW  pod kierownictwem sekre­
tarza generalnego premiera Jó­
zefa Cyrankiewicza.

Wrocław przyjmie serdecznie 
delegatów i gościi

pr?ybywu!̂ cych
m  Kongres PPS
Prace przygotowawcze do ^ -g o  

Kongiesu PPS we W rocławiu — 
są w pełnym  , toku. Zwołana 
przez W K PPS Komisja Kongre­
sow a przystąpiła już do prac 
organizacyjnych. — Na Kongres 
przybyć mą ok. tysiąca 'delega­
tów, n ie  licząc przedstawicieli 
bratniej parti i gości zagranicz­
nych.' ,,

Uroczyste otw arcie Kongresu 
nastąpi w niedLzielę,',dnia 14 gru­
dnia ot. w gmachu Tęatru Pań­
stwowego,' gdzie wieczorem u- 
czestnicy Kongresu będą na o- 
parze Moniuszki „Halkę".

W  poniedziałek { wtorek od­
b ęd ą’ się obrady w auli Poli­
techniki W roolawskiej. Podczas 
Kongresu cale miasto będzie 
udekorowane. Spółdzielnia Pla­
styków „Paleta" — podjęła się 
zrw ienia c&oUczmościąwych de­
koracji. Funkcje porządkowe i  
informacyjne w czasie tfwania 
Kongresu — pełnić będą człon­
kow ie OM T U I i ZNMS. /

Od czwartego grudhia czy n ie  
'będzie biufó jńfd|?mąęy}riS;' 
gresu. Na wszystkich punktach 

'kolejow ych i w różnych czę­
ściach miasta będą placów ki in­

formatorów i znóki orientacyjne.

W  (*asie  trwania Kongresu 
korespondenci będą mogli ko­
rzystać z zainstalowanych wy­
łącznie dla celów  prasowych — 
telefonów. Dla gości bęaącyph 
na naszym terenie pó raz pierw­
szy — przewidziane są w yciecz­
ki do różnych miejscowości Dol­
nego śląska. PPS-owcy W rocła­
wia przyjmą serdecznie i ciepłp 
towarzyszy i gości przybyłych 
na Kongres.

1  g tu d n la  
m s  '

We,'Włoszech wzbiera fala de­
monstracji antyfrancuskich, Fa- 

■ Szyici urządzają w Rzymie ‘wiel­
kie demonstracje^ w  których d(>r 
rftągaią się RorsyM, Nicei i Tu- 
nisu. Wystąpienia te są jawnie 
popierane przez rząd MussdlMe- 
go. ■

i w
Trzecia z rzędu i  ostatnia wi- 

fypa gaf. Sikorskiego W Stanach 
Zjednoczonych. ,

mowali *ię handlem bronią w 
Argentynie.

W  ten sposób m isje Bamhard- 
ta zakończyła cię całkowitym 
sukcesem. Dnia 87 lipce opuścił 
on Berlin. Franco przywitał go 
S otwartymi ramionami. Trzy dni 
później przyleciało 30 samolo­
tów transportowych typu Jun- 
kers. W  ciągu tygodnie przewio­
zły one na taran właściw ej Hi­
szpanii 30-tyeięazną armię gon. 
Franco, *  którą rozpoczął on 
marsz na Madryt. *W alka ta za­
kończyła się jego  sukcesem. Na­
ród hiszpański dostał się w nie­
wolę faszyzmu, w  której cierpi 
do dnia dzisiejszego.

Fakt jest niezaprzeczony, te  
sukces swój gen. Franco za­
wdzięcza w yłącznie pomocy Hit­
lera. Taka jest prawda historycz­
na, opublikowana płrzez amery­
kańskiego dziennikarza Ted Al­
lana.

Od oczni o mkMl! 
wesk USA 
z Włoch

RZYM. Rzecznik armii USA o- 
świadczył, ie  planowany na śro­
dą odjazd z Wioch 2.500 żołnierzy 
amerykańskich z Włoch został od­
roczony na kilka ' dni z powodu 
trudności transportowych.

Zapewnili on jednak, te  dotizy- 
many będzie termin ,ewakuacjl,' 
przewidziany w traktacie pokojo­
wym z Włochami. Ukazujące się w 
Rzymie w języku 'angielskim pi­
smo „Romę Daily American" — 
stwierdziło, że odjazd wojsk Zo­
stał odroczony na czas nieokreślo­
ny.

Kryftzry fa rządu
okres wofnv

LONDYN. Jak stwierdza agencja 
Reutera w depeszy z Nankinu, 

s _chińsiue sity rządowe straciły o* 
statnlo ńt "rzecz wojsk komuni­
stycznych dyra ważne węzły kole­
jowe w Mandżurii 1 w Chinach pół 
nocnych.]

Mimo, iż jednocześnie rozpoczę­
ło stę przeciwnatarcie wojsk rzę­
dowych had Yang-Tse, koła rzą­
dowe uważają, że rozpoczyna się 
obecnie najkrytyćzntejszy dla rzę­
du okres wojny domowej.

firoiba 
feromplilfaeti

W  świetle ostatnich wypad­
ków Paleatypa urosła do proble­
mu, który może jeszcze spowodo­
wać bardzo poważne powikłania 
międzynarodowe. Każdy z zain­
teresowanych narodów, zarówno 
Żydzi jak I Arabowie, może 
przytoczyć długi szereg różnego 
rodzaju argumentów, które zda* 
walyby się stwierdzać, że jedy­
nym rodzajem rozwiązania jest 
nie podział, ale przyznanie całe­
go kniju jednej tylko narodowo-

Argumenty historyczne ozy 
ekonomiczne mają niewątpliwi* 
wielką wagę. Są nieraz momen­
tem rozstrzygającym. W tym 
jednak wypadku neutralny ob­
serwator staje wobec tak powi­
kłanego zagadnienia, że znale- 
zenie słusznego rozwiązania na 
podstawie rozdziału tyćh argu­
mentów na słuszne i niesłuszne 
jest prostą niemożliwością. I 
dlatego jedynym słusznym roz­
wiązaniem siała się nchwnła ple­
num ONZ o podziale tego kraju 
na niezależne części żydowską i 
arabską.

Warto w tym momencie Przy­
toczyć słowa delegata polskiego 

i na środowej sesji ONZ, ambasa­
dora Langego, który — popiera­
jąc projekt podziału stwierdził t 
problem ten jest nie tyle konflik­
tem między Arabami a Żydami, 
ile między Arabami i żydami s 
jednej strony, a mocarstwem 
mandatowym z drugiej.

Interesy, zarówno gospodarcze

Ł‘ak i ściśle z nimi związane po- 
ttyczne, Wielkiej Brytanii na 

Bliskim Wschodzie, a następnie 
na Dalekim Wschodzie, są bar- 

. dzo różnorodne i skomplikowa­
ne. Wielka Brytania od wielu 
lat nie tylko' w Palestynie pro­
wadziła polityk^, która pozwoli­
łaby jej odgrywać rolę tego trze­
ciego, godzącego powaśnionych, 
a zarazem-wyciągającego t  tych 
waśni największą korzyść dla 
siebie samego.

Przez dwadzieścia lat sprawo­
wania mandatu stosunki w Pale­
stynie wskutek takiej właśnie 
polityki nie tylko nie polepszy­
ły się, ale systematycznie ulega­
ły pogorszeniu.

ONZ podjęło' się roli rozwiąza­
nia problemu, tak kunsztownie 
wypracowanego przez politykę 
brytyjską. Jak się ta próba uła­
godzenia stosunków zakończy— 
leszcze nie wiadomo. Arabowie 
grożą, że nie poddadzą się do­
browolnie decyzji i nie jest rze­
czą wykluczoną, że Bliski, 
Wschód w niedługim czasie sta­
nie się widownią smutnych wy­
padków. (jod)

Straszliwa matematyka Oświęcimia
Ś m ie r ć  była z a p S a fą
niemieckich firm 
za pracę poi Kficb nicjroln ków

KRAKÓW, w  siódmym dnhi procesu óświęcimsktego Trybunał 
wzywa dó składania zeznań świadka Pawła Ludwika. Jego zeznania 
dotyczą niesłychanego handlu ludźmi, jakt uprawiały koncerny nie­
mieckie, nabywając dla swych celów' żywy towar z Oświęcimia, 
świadek pracował w/urzędzie zatrudnienia.

Zarówno firmy prywatne jak i 
wielkie < koncerny ummieCkie ku­
powały więźniów, płacąc gotów­
ką z dołu za wykonywaną przez 
nich pracę. Rzeczowym, bezna­
miętnym " tonem, świadek zdaje re­
lację  ze straszliwej matematyki 
śmierci, z jaką zetknął się, mając 
wgląd ń,® • rachunków,^ Wysiawm- 
n“ych przez' dowództwo obozu roz­
maitym firnrom. Dowiadujemy się, 
że sienne zakłady „Buna“ pfedu­
kujące syntetyczny kauczuk, mia­
ły stale na własność, 5.5Q0 więź­
niów, za których fabryka ta pła­
ciła bardzo tanio. Jeszcze taniej 
kosztowała prąca niewolniczą w 
zakładach „DAW“, natomiast fir- 

,my prywato® musiały płacić nie­
co więcej.

SS-mani dostawali do pracy 
w swych prywatnych ogrodach 
przy willach więźniów, zą któ­
rych płacili 30 rpf. dziennie. 
Do wydziału. gatoBdńięnią! nad­
chodziły niekiedy meldunki, że 
jakiś więzień, sprzedany do-ł  fab- 
ryki, nie pracował tam przez ca­
ły dzień. Oznaczało to iw praktyce 
wybranie takiego więźnia w ra-i 
mach tz. selekcji do zagłady, jako 
;^dńzdotóęgo -jdo; pracy. Prosto -z 
fabryki zabierano . zamęczonych' 
nadludzką pracą więźniów do, ko­
mory gazowej w- Rptozińce/Każdy 
poszczególny wypadek był z  nie- 
njićcką- systematycznością notowa­
ny i podawany do wiadomości u*: 
rzędu zatrudnienia Wyjątkowy 
prezent uczyniło dowództwo obo­
zu niemieckim zakładom przemy­
słowym z 12 “tysięcy jeńców >*ef- 
drteckich, których podarowano 
fumokr do bezpłatnej' prący w to* 
ku 1942, W  ciągu trzech miesięcy

z 12 tysięcy jeńców radzieckich 
pozostało przy tyciu 156, a potem 
zostało; już ich tylko 50, wobęe 
fezegó przewieziono hćh do Brżó* 
zińki;

Niewolnikom swoim niemieckie 
•zakłady. przemysłowe dawały, za 
praęę „wyżywienie". Składało' się 
ono ź jeęfoego kubka gotowanych 
ziół, potem, w czasie przerwy o* 
biadowej, jednego kubka nieokre- 
Śi'ó%gp płynu, zaś wieczorem z 
miski zupy tzw. „płyt .grairiofono* 
wych" oraz kawałka chleba j  mar­
garyny Kolacja miała zasadniczo 

*  WiaEwjladaaijS • w dniu na­

stępnym, ale wszyscy więźniowi# '■ 
zjadali Ją natychmiast, by choć na 
chwilę- zaśpokpic; głód.

Wstrząsające zeznania, 'skłądiź. 
świadek Bolesław Lerczak, jest t o ' 
człowiek o Wyglądzie starca, jak- 
kolwiek liczy dopiero 35 lat.

„Wkrótce po przybyciu do: pbo.f'| 
zu — powiada Lerczak — wezwą* 
no mnie do wydziału pofttyczpegó S 
ną przestuchaftie. Przy; prźęsłitfcha-;;'’ 
niu tym asystował osk. .Grabńer, ' 
Rozpoczęło się hadanift ód zastof # 
sówania ,.huśtawki". Przywiązano 
mnie mianowipie 'do wisz^cogow 
drąga za nogi' tak, że głowę zwie-;, 
szałem w dół, a stojący obok dwaj 1 
SS-mani wymłefźałi mi . uderzenia* 1'? 
bykowcem, -a za- każdą odpowiedź 1 
przeczącą, ótrzytnywafem 25 
rżeń- Kilka współwięźniów ózeką-S 
jących ńa -.pódóbne przesluchańbM 
wezwano do tego samego ip;ok:;p'ju.- 
i każańg im w ' tym „cząsie 'śpię*-?1 
wać piosenki. I .z  m To' 
powtarzało się przez kilka dni,'-: i ;

Kupifulont (dybreny burmistrzem
z ramienia MRP

■ PARYŻ. (Obsl. Wł.) W  czasie 
óStajżtićft . wyborów. ftnioJcYptel^ 
pych burmistrzem iniasfeczka 
Dax w okolicach Bordeaux zo­
stał Tyybrany : Miiies-Lacroix, ,— 
kandydal partii. . ghrźaśeijań sk-o* 
demokratycznej, • ■
| D ośiero . pę pewnym gzasie< 
przypomniano sobie, że nowo- 
w ybrany butmisirz jako cilońek

I parlamentu w- r: 1940 glosował ża.-: 
kapitulacją i powierzeniem wla->: 

jd zy marsz. .■.Eętaik; '.Znaczna cZę#i|| 
I wyborców skierowała do władz | 
[zwierzchnich żądanie •Uiiieważ-,
I n ien ia . wyborów, z których z wy-' :"V 
Iśięskp wyszedł tak w ielki k e ia l 
Iboracjonista. Milles-I.ąęroi'x o- ■ 
.świadczył, że ..jeżeli wybór je g ® : 
Izosianie unieważnianyftnre 
|tego, a do ratusza sprowadzi się'.;-1 
siłą przy poparciu swoich zwo- k 
lenników.

p p o  partia robotniczo- cĥ epska, 
i r  0  rewelucyjiia, edfioJitofrgnfcwa,
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Dziś: Bibianny.

Jutro: Franciszka.

M i i

Miejska MO 87-34, itraż pożarna 
-04, pogotowie PCK 84-24.

DYŻURY APTEK:
Pod Chrobrym, św . W incentego 

Nr 41.
Bod M ikołajem , M ikołaja 44.

„ Łabędziem, Pułaskiego 16. 
N ow a'A pteka, Piastowska 36. ,

ZEBRANIE AEROKLUBU 
Zwołane W dniu 29. 11. br. wal­

ne żebranie.' Aeroklubu Wrocjaw- 
« te g o  odbędzie się dnia 6-go grud 
d a  kr. o gód*. 14-te].

AKADEMIA MARIAŃSKA 
W  sali Państwowego Teatru Doi 

nośląskiego we Wrocławiu odbę­
dzie się staraniem wrocławskich 
Sodaiicyj Mariańskich pod prote­
ktoratem 1 w obecności J i  R. Ad­
ministratora Apostolskiego ks. dr 
K. Milika. ’ .

Uroczysta Akademia, prógra- 
iHie występy k w a rta ł smyczko­
wego i artystów opery.

Plenarne 
posiedzenie WRN

Prezydium Dolnośląskiej W oj 
lewódizkiej Rady Narodowej ko* 
inunikuje, że dnia 5 i  6 grudnia 
1947 r. o  godzinie 10 rano od­
będzie się posiedzenie plenarne 
Dolnośląskiej W o j. Rady. Naro­
dowej w  sali konierenćy jnej 
W . R. N. przy ul. Podwale Oław­
sk ie 17/18.

Porządek dzienny przewiduje 
mi. in.i' zmiany personalne, dy­
skusję nad  sprawozdaniami wo­
jew ody, Ubezpieczalni Społecz­
nej i ? .  Z. U. W .

Młodzi inwalidzi kształcą sio fachowo
120 uczniów-inwalidów
znalazło doskonałe w arunki do nauki

Zarówno państwo jak  1 społeczeństwo szczególną troskę otacza naszych Inwalidów wojennych. Sta­
rania Idę w tym kierunku* aby Inwalida nletylko nie byt pozbawiony opieki, ale by równocześnie dać 
mu możliwości urządzenia sobie życia 1 bytu

Na terenie całego kraju powstają najrozmaitsze zakłady dla Inwalidów, w których otrzymują oni od­
powiednie przeszkolenie fachowe 1 wychowawcze,

Również i Wrocław nie pozo­
staje . w tyle. Istnieje Państwowy 
Zakład Szkoleniowy przy ul. Wał­
brzyskiej 34-<38. W  zakładzie Wro­
cławskim znalazło pomieszczenie 
120 młodych . inwalidów. Zakład

flmlMHtior Hsjret
gratuluje
operze robotniczej

Do Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych nadeszła następująca 
depesza z ambasady czechosłowac­
kiej w Polsce:

,jZ okazji zorganizowania pierw­
szej w Polsce opery robotniczej we 
Wrocławiu, Ambasada Czechosłowac­
ka pozwala sofcie przesłać placówce 
tej najgorętsze życzenia sukcesów i 
powodzenia. Powstanie takiej właś­
nie opery jest tylko dalszym dowo1 
dem, że jedynie w pfkóęjwje id^no- 
kracji. ludowej, uzyskują pełne moż­
liwości rozwoju wybitne talenty 
spośród świata robotniczego.

Z wyrazami głębokiego szacunku 
Ambasador ’

W i r o d  s p r a w  b e z  l i k v

pamięlaj 
o akademiku W

mieści się w murowanych blp- 
kach, uczniowie mieszkają po _3 
wzgl. 4 w pokpju. Mają do dy­
spozycji łóżka z materacami 1 czy­
stą ppśblpl, zaś wyżpwiente błiży- 
mują z własnej stołówki. Ponadto 

-otoczeni są stałą opieką lekarską. 
Biblioteka mieszcząca się w śiyiet- 
llcy zaopatrzona w ok. 800 ksią­
żek, wydatnie pomaga w kształce­
niu zarówno /zawodowym- jak 1 o- 
gólnym.

Nauka, teoretyczna i praktycz­
na odbywa, się w salach-wykłado­
wych' wzgl. warsztatach szkol­
nych. W  zakładzie -prowadzone są 
również kursy radiomechaniczne i  
ślusarsko - mechaniczne.- Kierują 
nimi faćhowo .inż. Sowiński i ob. 
Basiafc, llczńiowle agrjńą ‘doskona­
le  postępy, dowodem czego- jest 
.fakt, że Cl którzy przybyli w 
październiku br. do Zakładu bez

żadnego przygotowania, dziś wy­
konują całkiem poprawnie zlećo- 
ńó Im p race.,'

; Podwalahiy pod zakład położył 
poseł na Sejm  db- Gtślk, który w 
dalszym ciągu Jest jego stałym o-

plekunem. Zakład zawdzięcza też 
-dużo. ob, Rybińskiemu z Okręg. U-. 
rzędu Inwalidzkiego. Dyrektor za- 
.kladu SŁ Włodek nie Szczędzi tru­
du, ażeby zakład doprowadzić do 
jak  najwyższego . poziomu. /

W  ten sposób młodzież inwalidz­
ka znalazła należytą opiekę 1 moż­
ność kształcenia swych umiejętno; 
ści zawodowych. Po opuszczeni*!, 
zakładu taki młody inwalida nie 
tylko- ńłe będzie ciężarem społe­
czeństwa a wprost przeciwnie od- 
d& mu swą-pracę, zaś sobie umoż-- 
liwl byt. ,

Należy mieć nadzieję, że wy­
chowankowie zakładu potrafią o- 
cenić wysiłki społeczeństwa.

Sprzeniewierzył 120.000 zł
i ulotnił się

W  prokuraturze Sądu Okręgo­
wego w e W rocław iu toczą się 
dochodzenia w sprawie defrau­
d acji 120.000 zł, jak ie przywłasz­
czył sobie n ie jaki Jan  Baran, in­
kasent Antoniego Troińskiego 
akwizytora PCH We W rocławiu.

Współpraca PPS i PPR
polepsza warunki bytu 
i pracy robotników
. śc isła  współpraca partii PPR i 

PPS pijzyczynań się  dó wysunię! 
cna Państwowej Fabryki Wago-" 
n ó #  w e W rocław iu na czoło za­
kładów przemysłowych Dolnego' 
Śląska pod względem trpski o 
b yt pracowników. .

Nawiązana z indqaiyw y obu 
partii spółdzielnią robotnicza za-

P( zadnia prawna

Załatwienie odwołań
od decyzji Nadzwyczajne! Komisji Mieszkaniowe]

(gen) W  związku z licznymi 
zapytaniami wyjaśniam y.

. ^N adzwyczajne Komisję^ Miesz­
kaniowe 5 zostają zniesione z 
dniem 1 stycznia 1948 r. ?' •'

Do lego czasu zobowiązane są  
Nadzw yczajne Komisje Mieszka­
niow e przekazać sw oje agendy 
Władzom- kwaterunkowym (we 
W rocław iu W ydział Mieszkanio­
w y Zarządu Miasta) odnośnie 
wniosków, zaś M iejskiej Kom isji 
Lokalowej odnośnie odwołań. 
R ów n ie j w niesione do W arsza­
w y odw ołania zostaną, przeka­
zane M iejskiej Komisji Lokalo­
w ej. 1 ,

Ma to dość duże' znaczenie, 
gdyż M iejska Komisja Lokalowa 
załatwia sprawy dość szybko, bo 
w  ciągu dwóch tygodni od prze­
kazania je j odwołania przez Za­
rząd M iasta oraz rozstrzyga .na 
rozprawie, na  którą wzywa obie 
strony.

Odwołania zatem od decyzji 
Nadzwyczajnej Komisji Miesz­
kaniow ej będą rozstrzygnięte z 
początkiem 1948 r.

Nasi licami czytelnicy, którzy

takie odw ołania wnosili, mogą 
być spokojni, gdyż należy się 
spodziewać, że będą one już 
szybko załatwione.

Jak  się dowiadujemy M iejska 
Komisja Lokalowa jest przygoto­
waną na szybkie wyznaczenie 
rozpraw i gotowa jest rozpocząć 
pracę natychm iast po przekaza­
niu .akt z, Nadzwyczajnej Komi­
s ji M ieszkaniowej. O  ile  zostaną 
ońe przesłane jeszcze w gru­
dniu, co  jest możliwym, już w 
grudniu rozpatrzone będą pierw­
sze odwołania.

O soby pragnące rozprawę 
przyspieszyć, winny zbadać w 
M ie jsk ie j Komisji lokalow ej, 
czy odwołanie nadeszło i czy 
jest ono należycie opłaconą.

M iejską Kom isja Lokalowa li­
czy się bowiem z taktem,,, że 
w iele odwołań będzie już nie­
aktualnych, gdyż zostały Wnie­
sione przed kilkunastu m iesią­
cam i,’ zaś od tego czasu życie 
sarno spór. między stronami zała­
twiło. Dlatego leż osoby, które 
wniosły , odwołanie, a dziś go 
już nie popierają, powinny o tym

W słotne i zimowe dni... 
T A B L E T K I

AzoPro
dezynfekują 
jam ę ustną

Sposób użycia: Jedna tabletka 
do ssania, .co dwie godziny

Apteki i Drogere
zaopatrują się w Oddziałach 
i Pododdziałach

Centrali Handlowe) 
Przemysłu Chemicznego

zawiadomić M iejską Komisję 
Lokalową, żeby uniknąć niepo­
trzebnych wezwań i 'rozpraw, 
pow odujących stratę czasu za­
równo stron jak- i  komisji. . ,.

Przewodniczący M iejskiej Ko­
misji Lokalowej, z tych przy­
czyn wydał zarządzenie, aby 
rozpisywano przede wszystkim 
w pierwszej k o le jce  rozprawy 
|ńr sprawach niew ątpliwie aktu­
alnych, to jest takich, w  których 
strony zgłaszają się, i żądają, za­
łatwienia sporu.

Tym niem niej, każde odwoła­
nie przekazane M iejskiej Komi­
sji Lokalowej przez M iejscow ą 
.lub Centralną Nadzwyczajną Ko­
misję Lokalową będzie rozpatry­
wane.

opatruje ponad 5-tysięezną rze­
szę robotników wraz z ic h  rodzi­
nami W artykuły przydziałowe 
i wolnorynkowe. O popularno­
ści spółdzielni świadczy je j prze­
ciętny 30-rmlionowy w rót mie­
sięczny; O bie partie, dbają rów­
nież o ułatw ien ie życia robotni­
ków na najdrobniejszych nawet 
odcinkach. Z ich  inicjatyw y u- 
tworzona została kasa pożycz­
kowa, która w  roku bieżącym  
udzieliła robotnikom i pożyczek 
w wysokości około dwóch milio­
nów złotych, przeznaczonych na 
zakup obuwia i odzieży. Spe­
c ja ln ą utańgę p o śy ięca ją  koła 
partyjne zagadnieniu * beżpie1 
ćzeńSfwa pracy. Bezpieczeństwo 
pracy gwarantuje, również robot­
nikom szybką i fachow ą pomoc 
Sanitarną we, wzorowo zorgani­
zowanym • ambulatorium fabrycz­
nym, obsługiwanym przez  leka­
rzy i wykwalifikowany personel 
sanitarny. - -

Antoni Troiński b y ł od dłuż­
szego czasu pośrednikiem  PCH 
w e W rocław iu przy rozprowa­
dzeniu towaru klientom, za co 
otrzymał umówione procentowe 
wynagrodzenie. Należność za 
rozprowadzony towar wpłacał 
Trcnński każdorazowo przed je-' 
go przejęciem  do PCH. W obec 
nawału pracy zaangażował on 
ostatnio Baran a..

Krytycznego dnią Troiński po 
wpładeniu należności za ostat­
nią; partię towaru w  kw ocie 120 
tysięcy  złotych polecił Barano­
wi podjąć tą  sumę od zalegają­
cy ch  z w ypłatą klientów. Jak  
ustalono Baran podjął 120.000 z ł; 
lecz w ięcej u  Troińskiego nie 
pokazał się. Po przeszło 6 tygo­
dniach M O u jęła  defraudanta, 
który w  toku dochodzeń zwtó- 
c ił Troińskiemu 40.000 żł, zobo­
w iązując się tesżłę _ zaległości 
uregulować w  . terminie do gru­
d n ia  b r . : V

Dyrekcje się kłócą
g pracounlcy m&łzną

, Od przeszło pół roku trwa spór 
pomiędzy Zarządem . Okręgowym 
PNZ we 'Wrocławiu, a Bankiem 
Gosp. Spółdz. Oddz. Wrocław. Po­
wodem sporu jest kwestia pomeitę- 
nia kosztów remontu przez jedną • z 
powyższych instytucji.

Ostatnio spór doszedł do takiego 
-natężenia, że BGS wstrzymał dopływ 
ciepła do lokalu FNZ, ja jk iem  cze- 
E^Spąaeówftjńjr'.' PNZ -SakonĄ;'. przy 
pracy. , ' , . ■ ■ - i • '

Czy we Wrocławiu nie ma odpo­
wiedniej władzy, któraby nos-trzyg- 
nęła ów spór w możliwie szybkim 
tempie?

Czytelnicy piszą

Umożliwić przeloztf tromomlami
' Jeżdżąc codziennie tramwajami 

'trudno jest powstrzymać' się- od u- 
znania dla ciężkiej i energicznej wal­
ki konduktorów z niezdyscyplińowa- 
; ną masą • pasażerów, a Zwłaszcza pa­
sażerek, z których im starsza i

Szkoła „narzeczonych"
w ciężkich warunkach 
spowodu ograniczenia prądu

Pupilką - wśród szkól wrocław­
skich, jest Szkoła' Przysposobienia w 
Gospodarstwie Domowym, 'tak zwa­
na powszechnie „Szkoła ńąrzećzo- 
njrch“.. A jak jest ona popularna 
mieliśmy możność o tem się przeko­
nać w czasie „bazaru piernifaywego* 
kiedy to , m  dwóch ‘ godzinach, 
wszystkie eksponaty przygotowane 
w ciągu 4 tygodni, zostały sprzeda-

Na twarzach 100 uczennic; szkoły 
maluje uę radość z sukcesu i duma 
prawdziwych''młodych goopodyń. Za­
dowolona jest również dyrektorka 
szkoły .p. Moidzieżówna. Pragnie 
ona, aby osiągnięcia Szkoły jak naj-

Uwaga
przemyt'iwcy

Zgodnie z dekretem i rozporzą­
dzeniami każdy prywatny zakład 
przemysłowy obowiązany jest doko­
nać zgłoszenia rejestracyjnego, 
ś; Rejestrację przemysłu prywatnego 
całego woiet ództwa wrocławskiego 
przeprowadza izbaPrzem ysjów o- 
Handlowa we Wrocławia, ul. "Ko­
ściuszki' 34.' Tamże Są do nabycia 
druki konieczne- do dokonania oho- 
wiązkę- rejestracyjnego, m. im- blan­
kiet podania do Urzędu 'Skarbowego, 
o ustalenie wysokośći opłaty rejestra­
cyjnej- '

Z uwagi na co, że ost a tyczny' ter­
min dokonania wszelkich formalno­
ści rejestracyjnych upływa już 10 
grudnia br., należy zawczasu zaopa­
trzyć się, W IzbieTrzenrydowm^gn^ 

pisane formularze

śzerzej promieniowały na "Wrocław. 
Niestety nie w każdej dziedzinie 
jest to jednakowo osiągalne. Oto 
dziewczęta przyjmowały; bieliznę do 
prania, prały ładnie, chętnie i ■ nie 
drogo — a samotne, pracujące oso- 
by miały wielką wygodę. Tymcza­
sem przyszło ograniczenie prądu, 
niemożność prasowania i z . prania 
trzeba było zrezygnować.

Pozostało natomiast przyjmowanie 
'żatńóyrlćś' .na torty, ryby, a nawet 
całe przyjęcia.

W  okresie ferii Świątecznych,, te 
dziewczęta, które nie wyjadą, będą 
opiekowały się zimowym obozem' 
dzieci z okolicznych one. Dzieci 
będą miały utrzymanie, zabawę i o- 
piekę dziewczęta .przygotowanie 
do — roli matki.

Poza tym uczennice i kierownic­
two Szkoły chętnie sprzedaje wszel­
kie przepisy i udziela porad gospo­
darskiej.

Osiągnięcia Szkoły mają szczegól­
ną. . wymowę, jeśli uświadomimy so­
bie,  ̂że budynek ten do ostatniej 
chwili był obozem, w którym trzy- 
aiano 7 tysięcy „niewolników*.

Niektórzy z nich specjalnie przy­
szli. na „bazar*, aby ucjeśzyc się 
porównaniem tego co było — z tym 
5go' jest teraz!

Muf!? ?gon
Władysławy Górski zam. przy uL 

Bosak-Haukego 24, > zmarł nagle, z 
nieuątalpnyęh t  pryyczyp. Po: prze­
prowadzeniu oględzin lekarskich, 
zwłoki przewieziono do. zakładu 
roedycyny’

brzydsza tym bardziej chce od tyłu 
wysiadać. .

<Jnr. nje ,był<3>y wskazanym, by 
Dyrekcja Tramwajów zaangażowa­
ła specjalną brygadę milicji. tramwa­
jowej dla poskromienia grzywnami 
niesfornych pasażerów.

W  całej Polsce wsiada się tyłem, 
wysiada przodem i unika przez to 
obrywania, guzików i nadmiernie 
długich postojów. Jedynie we Wroc­
ławiu rożne ciamajdy walczą z falą 
wsiadających przepychając ssę ze 
środka wozu do tyłu i to w ostat­
nim momencie przed ruszeniem wo-

Konduktorzy walczą z tym lecz 
'Są bezsilni, grzywny zaś na pewno 
pomogą.

Sprawa poruszona przez naszego 
Czytelnika powinna "być rozpatrzo­
na, naszym zdaniem orzez Dyrekcje 
MZK,, Red. ' * - -

Ukradli cukierki
Wczoraj w  godzinach wieczor­

nych nieznani dotychczas sprawcy 
dokonali zuchwałego włamania do 
pomieszczeń sklepowych sklepu z 
wyrobami cukierniczymi przy ul, 
Kołłątaja 32. Wartość strat prze­
kracza sumę 1200 z ł. według cen 
przedwojennych. ; j

R o d i e  ' ' l O r , ( r d ' ą w
WTOREK, 2 GRUDNIA

6.00 — 7.16 tak lak W ponledz.i 8.20 
laform.j 8.2S Skrzynka PCK: 8 .S  Kwad­
rans prozy: 8.50 Muzyka; 10.40 Aud. Min 
Oś w.: 11.57 Sygnał: 12.03 Wiadom. po- 
tudn.i 12.08 Przed, prasy stoi.; 12.15 
Muzyka; 12.20 „Z mikro!, po kraju*: 
12.30 Koncert rozrywk-.: 13.15 „Dia każ­
dego coż prakt.*: 13.20 Koncert reklam.::
15.00 lut. polski Poludo.i 15.15 Aktualia:
15.25 kom.; 15.30 Aud. muzycz.s 16.00 
Dziennik popoludu.i 16.35 „Hlstórlz mu­
chy*: 16.55 „LÓdztę morza*: 17.40 „Geo­
grafia muzyczna*; 18iK). j?UL: 18.15
Konc. Zyczeó; 13.50 Kącik SL; 19.00 Aud' 
dla iwlata pracy; 19.10 And. dla wsi; 
19JO Rocltą! WOloacz.l, 19.59' Sygnał,
20.00 Dziennik wlecz.; 20.50 „Gawędy
rybackie*; 21.00 Koncert symf. ; 22.j!0
.Koncerł irt^s<* ,,wey 22,45 Kopć. tyćmfe1'
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walne zó 
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NOWE WkaGDb 
.W  ZGORZŁ.

Wybrany na HI Zj 
PPS nowy Komitet u 
wał się na swym pierw 
braniu w sposób następuj 

Przewodniczący Ał. Pio,. 
viceprzew. Gołąb, I  Seki. 
Przysłucki, U Sekretarz Krzymiń- 
ski, Instruktor wiejski Winiarek, 
skarbnik Jan Aleksiejew, ret. 
propagandy Białogrodzld, ref. o- 
świal. Kokoryk, ref. Zw. Zaw. Ci- 
mochcwścz, ref. wojskowy Selak 
ref. spółdzielczy Buczkowski, 
ref. przemysłowy Walko wiak, 
ref. komunikacyjny Wraził, ref. 
sekcji Kobiet ̂ Helena Siwiec, — 
kier. OMTUR Galant. Członkowie: 
Zapórski, Pinkiewicz, Wąsik, 
Piotrkowic^ Minuta, Grynszłai. 
W skład komisji rewizyjnej we­
szli tow .tow. Wyrożębski, Kor- 
pusiński, Boraiyn. (ap)

KURS DOKSZTAŁCAJĄCY 
DLA DOROSŁYCH 

WAŁBRZYCH. Staraniem- PK 
PPS i przy współpracy miejsco-. 
wego nauczycielstwa —■ zorgani­
zowano ostatnio w Solicach- 
Zdroju wieczorowe kursy do­
kształcające dla dorosłych, w 
zakresie szkoły powszechnej. 
Na kursy zapisało się dotych­
czas 50 słuchaczy, którzy z wiel­
kim zapałem przystąpili do na­
uki, aby choć w części wyrów­
nać swe braki w tej dziedzinie, 
spowodowane przez okupację 
niemiecką. Zarówno wykładow­
cy jak i słuchacze kursów, z ca­
łym oddaniem służą pięknemu i 
pożytecznemu dziełu. Zdrowa 
inicjatywa MKPPS i  gorąca 
współpraca tutejszego nauczy­
cielstwa — znajdą niewątpliwie 
szeroki oddźwięk na terenie ca­
łego powiatu.

TEATR PAŃSTWOWY:
Wtorek, dn. 2. X II. godz. 19-ta 

prapremiera sztuki St. R. Dobrowol­
skiego pt. „Spartakus" w reżyserii 
'Jerzego Waldena.
TEAigt. LALKI I  AK^OSA* -  

Z, 3 1 4  X II. br. godz. 12.30 — 
„Z biegiem Wisły, — przedstawie­
nie zamknięte dla szkół.
K i A

„Śl ą s k "  „curie Bkiodow-,
ska“, film prod. - ameryk. Pocz. 
15, 17,30, 20 (w niedzielę od 12.30) 

„WARSZAWA"—  „Baryleczka" 
tilm prod. tranie. Pocz. 16, 18, 
20.30 (w niedzielę od 14).

„ODRA" — „W imię życia" 
film prod. ihdz. Pocz. 16, 18, 20. 
(w niedzielę, od 14). ;

„POLONIA" — „Siódma zasio- • 
na“„ film prod. angiel. Pocz. 16, 
18, 20. (w niedzielę od 14).

„TĘCZA" — „Serenada w doli­
nie słońca", film .prod. ameryk. 
Pocz. 16, 18, 20 (w niedzielę od 
1 4 ). . !

SPARTAKUS
sztuka w  4 aktach

STANISŁAWA RYSZARDA
DOBROWOLSKIEGO

4698 ptemueha
w PAŃSTW. TEATRZE 
D O LN O Ś LĄ S K IM

d n t t t  SŁ. t S ,.  
o godz. 19°°

Nasze babcie
uważamy -puder środek 
' ęąkioiditóiwys dia . . Moite
'wtedy czajsem. maidły i

Daii nasaa pDotitifocjtt 
ę̂ ldra odarta jest na sii- 
wnyca-cŁ flTOfWKNĆśesnycb̂  
którydk, ko-rzyatoe dziajta- 

dla ce*y 'wielokratale 
zóstało ztoadaae. T© też 
puder „Apida'* je®t a?dró*> 

Mfśa. i higienicznym środ- 
Łteńi do nadania terze pot 

• jv-abne®Q', i  ałM̂ eg©. . WY-



Dodatek dla młodzieży

cys&taloioy flakon
joe go cd

rL  * '  ”*do domu. 
rodateów,

L Wpraw- 
; ■*®óoU o-
M m M  u * » )* ■  

i m o m n  ko- 
griai omami sofeetniW 

« * * . Ale ntoktedy -  
ntonpc-łrianie pojawiai 

a d  nim obie* dobre) twa-

Wieezoia y w to w ffl ich od- 
wtoduić. M M I  pociągiem  byle 
d o ić m ę t a y ,  aU M ariana nie 
Kie mogło odsipamyć. Należał 
do cKtopadw, kiórry i i ;  nie to 
» ją  z potowy d rog i

— Postenowilem, w ięc pojadą
— myślał atefąc w  dlugioj ko- 
te jcs  przed heaą na dwooou.

■'• W  domu b y ło  bardzo przyj e- 
mnie. Całkiem inacooj niż we 
wezystkieh obcych mieszka­
niach. Ciepło, przytulnie, aeade- 
oanie...

' Marian ozu) stę szczęśliwy, te 
Wwyscy o  nim pamiętała, nawet 
obiad składa! się z jogo ulubio­
nych potraw.

r i  pokojach nie zauważy! ła d ­
nych  zmian.

•i— W ydaja mi się taras, to 
woale stąd nie wyjeżdżałem — 
powiedział wędrując w ślad za 
młodszym bratem po mieoska- 
niu.

— A  władnie, ta  jeet jedna 
m ia n a  — klasnął w ręce Hen­
ry*.

B  — Gdzie? ,
- Sam znajdśl

Po długich poszukiwaniach 
oauwaźył nowość.

Na stoliku pod oknem stał 
vpięknv kryształowy flakon,
(Sf*^  Skąd on się tutaj w ziął? -~  
zapyiał ch łopiec z ciekawością.

To tatusia. Dostał pierwszą 
nagrodę na zawodach hippicz­
nych. Czy n ie słyszałeś o. tym ? 
"M arian  z zachwytem przypa­

tryw ał się kryształowi. Był na­
prawdę piękny.

• Tatuś przesłał ten flakon 
pocztą• —  opowiadał dalej Hen- 
ryś — a sam zatrzymał się jesz­
cze przez kilka dni w W arsza­
wie. Pisał, te  n ie  zdąży! się jesz­
cze przypatrzeć sw ojej nagro­
dzie...
. Marian zdjął ze stolika cenną 

pamiątkę.
— Uważaj. — krzyknął ostrze­

gawczo Henryś. — Mamusia nie 
pozwała tego brać do rąik.'
: Nie bój się — zaczął Ma­

rian. — Ja  nie jestem...
, W  tej samej chwili kryształ 
w yślizgnął mii się z rąk. i u- 
padł na podłogę rozbijając się 
na cztery części.

Obaj chłopcy zamarli w bez-J 
ruchu. Zdawało im się, te ciągle 
słyszą brzęk tłukącego się szkła.

j$ ife  Widetsa? — wyszeptał 
Henryś.

Marian sączą! zbierać drżący­
mi rękoma okruchy.

— Go tana będzie? — chło­
piec byt całkiem bezradny.

— Tatuś mi tego nie przeba- 
ozy, ju t nigdy nie potrafię mu 
spojrzeć w eeuy.

Ciężkim krokiem wyszedł z 
pokoju. Henry* stał ciągle na 
tym samym miejscu przed stoli­
kiem.

Wieczorem przyjechał ojciec. 
I wtedy posypała się seria nia- 
prsyjemnych wiadomości.
Yftf- Pokażcie md ten kryształ — 
powiedział tatuś po pierwszych 
słowach powitania.

— Stoi w sąsiednim pokoju — 
wyjaśniła mamusia. Oboje s s ­
a li  tam ku przerażeniu Hen ry­
sia, Po chwili rozległy-się pełne 
zdumienia okrzyki maiki.
[ ,3 r  Ha miłość boską 00  się sta­
ło c tym flakonem?

Marysiu, Heniu I Chyba wy­
ście go nie stłukli?

Heruryś szybko pobiegł po 
brała. Niech od razu prosi o

przebaczanie. Lepiej się teras 
przyznać. Mote tatuś da się 
przebłagać.

W  pokoju nie było nikogo. -*• 
Ale rzucał się w oczy niesamo­
wity bałagan. Wszystkie ubra­
nia, książki i zabawki leżały na 
jednym wspólnym stosie. Hen­
ry* zatrzymał n ę “w. progu pe­
łen zdumienia.
’ — Co się słało s Marianem?

Niezdecydowanie zaczął błą­
dzić wzrokiem po wszystkich me­
blach. Na stoliku leżał list. Hen­
ryś spojrzał, na kopertę; była za­
adresowana do. ojca. 

re lb  Czyżby Marian uciekł?...
. Chłopiec Wziął list i Wyszedł 

1 pokoju. Tymczasem w jadalni 
zaczęło się przesłuchanie, w 
sprawie flakonu.

-ir* Ja  o niczym nie wtem — 
mówiła rezolutnie Zosia.

. — Zawołaj Mariana i Henry* 
*fa — rozkazał ojciec.
■ — Jestem — odezwał, się- nie­
pewnym głosem Henryś — * a 
Mariana tria ma, znalazłem tyl­
ko ten list

Ojciec nerwowo rozdarł ko­
pertę i zaczął głośno czytać!

Ojcze I Popełniłem straszną 
rzecz: stłukłam Twój kryształo­
wy flakon. Wiem, że niż potra­
fisz mi tago przebaczyć więc od­
chodzę s domu. Nie próbuję się 
tłumaczyć.' Zawiniłam. Nie je ­
stem godny być Twoim synem. 
Jadę do wuja Seweryna. Będę 
udzielać lekcji Marcinowi. Wuj 
prosił mnie 0  to w zeszłym ty­
godniu.

Żegnajcie drodzy Rodzice — 
będę do Was stale tęsknił.

W asi nieszczęśliwy syn.
Marian.

Do Świętego
Zycie na półkach było bardzo 

nudne. Zabawki nie miały 
ładnego kontaktu se świa­

tem zewnętrznym i gdyby ■*« 
płotki dzwonka przy dnrwitch me 
wiedziałyby o nścsyn. Kiedy 
wieeeerem samiemf ruch w skle­
pie i właściciel odchodził de miese 
kania, poczciwy dzwonek zbliż*! 
się do urndsomych zabawek i za­
czynał snuć opowieści, Nie darem 
ale obserwował wszystkich khea- 
tów i, podsłuchiwał interesujące 
rozmowy.»
>,V- Ob  ma złote serce — mówiła 
o gadatliwym dzwonka laka 
brunetka, i z czarującym uśmie­
chem prosiła:

— Mów dalei, przyjaciel*-.
1 dzwonek opowiadał. Z z*pa: 

łem, bez kropek i przecinków, 
Piątego grudnia zbliżył się do 

zabawek z niezwykle tajemnicza 
miną:

— Jutro jest dzień świętego Mi­
kołaja — powiedział.

— A co to znaczy? — zapytał 
pałacyk, który się nigdy nie wsty­
dził swojej niewiedzy.

Dzwonek zaczął wyjaśniać: 
JY — Święty Mikołaj schodzi na 
ziemię i obdarza wszystkie grzecz 
ne dzieci zabawkami.

— A skąd on bierze te zabaw­
ki? — zainteresowała się lalka — 
blondynka.

Prosto z ldeba — wyjaśnił 
dzwonek.
'y-Y- Jaka szkodą że nie m  skle­
pu...

Zabawki pogruążyly się w snrat 
nej zadumie.
| f e  My chyba nigdy nie zejdzie­
my z ty di półek — westchnął ktoś 
smutnie.

Pałacyk fiknął kozła i -zapytał 
przeciągając wyrazy:

—*• A dlaczego my nie możemy 
się przyłączyć do ŚW. Mikołaja?

— Głupiś — burknęła falka -z 
wachlarzem.

Czarny kot

W  Cesie
^Niedźwiedź się stara o mlesz- 

, Hanie
Pisę z podm ie za podmiem  
Na nich pieczęcie dwie, trzy, 

cztery,
te  jest naprawdę bez kwatery.

Już się zbliżają dnie *i- 
P mowę,
'Nie wiem gdzie złożyć senną 

głową...
Lis grzecznie słucha tych la­

mentów
1 żąda nowych dokumentów. 
Data urodzin, gdzie szcze­

piony,
Imiona dzieci, iimuków, żopy... 
M niedźw iedź. znosi ' cale 

zwoje,
p  je  przyjmuje ze spokojem . 

Kjśme niedźwiedzia kartoteka 
Mieszkania nie ma, czas ucie­

ka,
.ącztfł nojsżyae 
skonie albo życie.

Ostatnie stewa łjstu prze­
brzmiały. Mamusia - złożyła 
starannie zapisany arkusz i 

schowała go do koperty.
— No i cóż, Aniu? Czy jesteś 

zadowolona z zaproszenia?
- Chyba tak odpowiedziała 

niezdecydowanie dziewczynka. — 
Tylko Ja nie wiem...

— Ania boi sie oiolki Małgorza­
ty — wtrącił naglę Jacek. — Prze­
cież tam trzeba przez cały dzień 
chodzić na palcach 1 mówić przy­
ciszonym głosem. To gorsze od 
śmierci — zakończył chłopiec z 

< przekonaniem.
: Ależ sy n k u —- zgorszyła «ię
mamusia — ciocia Małgorzata bar­
dzo lubi dzied.

—  Chyba takie, papierowe, wy­
dęte z książek dla młodzieży — 
odpowiedział szybko Jacęk., *— 
Do mnie nie mogła się przyzwy­
czaić. -■ ■
- -«-Bo ty Jesteś... — zaczęła Ą- 

nia.
/ —N1e masz prawa mnie kry­

tykować - oburzył się Jacek. — 
.Kto rozbił słój z konfiturami, kto 
przywiązał wszystkie indyki do 
drzewa, kto złamał ogrodzenie w 
sadzie?

Cicho dzied! Czy wy na­
prawdę idę umiecie ze sobą spo­
kojnie rozmawiać?

Umilkł) zawstydzeni, tytko Ja ­
cek pogroził siostrze palcem za 
pleoami matki, a Ania wykrzy­
wiła się pogardliwie.
, .  — Kiedy 'powinnam pojechać 
tam, mamusiu?

— Pojutrze. Dziś zatelefonuje 
do ciotki. Sądzę, te  nie przynie­
siesz mi wstydu'.. '(Mód znudziła 
się samotność, ale na dzikusów nie 
reflektuje.,

Przez uchylone drzwi wszedł 
ulubiony kot Ani i mrucząc roz­
kosznie wdrapał się na kolana 
dziewczynki

— Czy zabierzesz go ze sobą? 
— zapytał Jacek kl-edy mamusia 
wyszła z pokoju.

Ania zastanowiła się przez chwi­
lę.

— Tak, to dobra myśl. Nie bę­
dzie mi tak nudno z moim ślicz­
nym Puszkiem.

Potem nachyliła się do ucha 
czarnego, przylądek i powiedzia­
ła tajem niczo:.

ft Ż7*  v Puszćk pojedżie. w świat 
prawdziwym pociągiem.
. Alse słowa, 'ęos?«r-l
warly na nijn -żadnego wrażenia.

Ostatnie dni przed wyjazdem 
byly. męczące^ Jacek, dokuczał Ani 
dą^łymi uwajfąita^; .

-r- łth  .skacz, b o : ' '

dodę. Naucz ®ię lekko chodzić! 
Nie machaj rękoma. Móśt ciszej... 
Stara] adę być wytworna. Prze­
cież nie jedziesz na bezludną wy­
spę tytko do ciotki Małgorzaty. • 

T  T y  ml przez zazdrość tak 
dokuczasz —- broniła się Ania. 
Chciałbyś być na moim miejscu. 
Ale takiego szaleńca nikt nie za­
prosi.

Sprzeczkom nie było końca:
W  ostatniej Chwili Jacek oka­

zał się bardzo dobry, Własnorę­
cznie wpakował kota do koszycz­
ka z prowiantami. Uczynił to tak 
zgrabnie, że mamusia Mc nie za­
uważyła, a Puszek czuł się cał­
kiem dobrze wśród pachnących 
kiełbasą bułeczek.

Podróż trwała cztery godziny. 
Puszek na -pierwszej stacji wysu­
nął głowę ze zwojów bibułek i 
włóczkowego szalika. Jego zielo­
ne oczy wyrażały głębokie zdu­
mienie.

— Bądź grzeczny, Puszku — 
prosiła półgłosem Ania. •

Tymczasem kot nie wzbudził 
synfpatii wśród pasażerek: .

-s-s Brr, jak można trzymać ta­
kie czarne koty wzdrygały się kp- 
biety. — Przecież to zwiastuny 
nieszczęść.

— Żeby się tylko pociąg nie 
wykofeił — westchnęła jedna, naj­
bardziej nerwowa.

Antą słuchała tych uwag z prze­
rażeniem.

— Co będzie jak doda nie ze­
chce przyjąć Puszka?...

Złe przeczuda często ślę spraw­
dzają. Tym razem także... Zaraz 
PO pierwszych powitaniach Pu­
szek wyskoczył z koszyka i wy­
ciągając grzbiet zbliżył się db 
ciotki Małgorzaty.

— Co to jest? wykrzyknęła 
zdumiona kobieta cofając się w 
kąt pokoju- | |

— Kot — wyszeptała zmieszana 
dziewczynka.

— Czarny kot — powtórzyła
k ecHo ow ł^ . wkładając w te

słowa bezmiar przerażenia. 
Skąd^WŚie tutaj wziął?

“*.T o  mój Puszek. Przywioz­
łam go... — Ania mówiła coraz d- 

• sze j., V
— On tu Me może zostać — zde­

nerwowała *ię dotka. — Ja  d e 
zaprosiłam bez żadnych zwierząt 
Menażerii nie mam zamiaru tu za­
kładać.

— Ależ dodn — próbowała A -  
n lą

— Nie mów do mnie! Czarny 
kot wróży nieszczęśde. Kto wie 
czy tej nocy nie wybuchnie po­
żar?...
| P- Małgorzata wyjrzała przez 

okno, jakby chciała rię przekonać, 
-z której Mrony nadchodzi ni ebez- 
pieczeństwo.

— Na 00 tyś go tu przywio­
zła? — załamywała ręce dotka. — 
Powiem Łukaszowi, żeby coś z 
nim zrobił... ,

Kto to jest Łukasz?
— Najlepszy strzelec w  okolicy.
:— Ja  Me chcę — Ja nie pozwo­

lę go zastrzelić!
I.pędem wybiegła z domu ciotki. 

Nim p. Małgorzata zdążyła ochło­
nąć zę zdumientą AMa z czarnym^ 
kotem wsiadła do pociągu.

— Do domu, do domu.— sapa­
ła radośnie lokomotywa.-

Domek niegościnnej ciotki szyb­
ko znikł z oczu dziewczynki. W 
kieszonce miała pieniądze, które 
mamusia dała je j przed wyjazdem.

— A .bilet za czarnego pasaże­
ra? — zapytał‘dobrotliwie końduk- 
to.

To był pierwszy człowiek, któ- 
ry , spojrzał na Puszka z sympatią.

Wieczorem Ania dotarła do do­
mu rdynocześnie z" niezrozumia­
łym dla matki telegramem od ciot-l 
ki Małgorzaty.

.Telegram brzm iał:. -
„Czerwony kot wywróżył nie- 

szćześde. Ania znikła*.

'Uśmiech
„ T l l a l e ą a  l O e d e o w c a ' 4 

OSZCZĘDNY SYN
‘Sta#'przychodzi ze' szkoły i mó-

, — Wiesz tatusiu zaoszczędziłem 
Ci dużo pieniędzy.

— Oh, dzielny z ciebie chłopiec 
— uśmiechnął się Ojciec. — \ w 
jak i sposób?

—- Mówiłeś ml, i® kupisz mi ład­
ną książkę, jeżeli nie będę wyka­
zany.

A je  dostałem trzy dwóje...

. — Nte tak gorąoo — wtrąci! się 
dobroduszni* marynarz. — Ten 
•myk ma rację. Możemy pójść do 
dzieci razem z tamtymi zabaw­
kami. Tylko trzeba poprosić św. 
Mikołaja... Może zię zgodzi...

' _  On ma bardzo dobre serce 
— dodał dzwonek w fornde za­
chęty,

Po niezwykle burzliwej dysku-

wygodnie —• pmsdsdMał wrossete 
— Mam M« dudo ndMsoo- 

— Nte Me zakodri — zsm*ote» 
stowały zatetmięte zabawki i • 
entuziazmem zaczęły sśę wet skaż 
do środką Po irwaśrzwzte ealy a»> 
•pół by! gotowy do drogi. Wpmpr 
dziś MedżwtąMd wychylały «te 
de połowy z weritą a etekego kar 
nią który nte mMM się teopychad

sJi zabawki postanowiły e  ozna­
czonej . godzinie zastąpić drogę 
świętemu i wprosić się do jego 
worka.

★
Wieczorem opustoszały półki. 

Na leśnej drodze stanął tłum *e- 
bawek. Wszystko tam było: od 
gumowe] piłki do aksamitnego nie­
dźwiedzia.

— Żeby on tylko nie nrrienil 
kierunku — szepnęła lalka - bru­
netka, przestępując z nogi na no, 
gę, ponieważ wytworne pantofelki 
nie chroniły je j przed zimnem. W 
oddali rozlegk)1 się hukanie, sowy.

— Jak tu ponuro — wzdrygnął 
się pajacyk,

— Przecież sam radziłeś — za­
częła lalka z wachlarzem.

W  tej samej chwili ha horyzon­
cie okazało się światło. Przez 
tłum zabawek przebiegł radosny 
szmer.
i — Święty Mikołaj idzie...

Zabawki szybko wysunęły 2-ch 
delegatów.

— Mówcie' o wszystkim. A ser­
decznie, żeby się dał przebłagać...

Kiedy św. Mikołaj’ zbliżył się 
do podnieconej grupy* dwaj żoł­
nierze zaczęli przemowę Na iszczę 
śde nie była ani długa ani zawita. 
Powiedzieli prosto z mostu, po 
żołniersku o. życzeniach swojej 
gromadki.

Święty wysłuchał Ich z dobrot­
liwym ! uśmiechem:

— No, cóż robić.. Wezmę was 
z sobą... Dzieci będą rade...

I , pod wpływem tych słów za­
bawkom wydało się, że cały świat 
pojaśniał. .

— Jak to dobrze 1 — wykrzyk­
nęła impulsywna brunetka. — Je ­
steśmy ci ogromnie wdzięczne.

Tymczasem św. Mikołaj spoj­
rzał z namysłem na swój worem,

— Nie będzie wam tutaj zbyt

święty wziął do rąk, alu Mkt Mu 
miał zamiaru narzekać.

— Idziemy do dziad — powta­
rzały zabawki. I ta myśl napeł­
niała je szczęściem.

Ludwika Preeówua.

Ulały Wedmpiec
odpowiada t

Harcerka * Kłodzka. — Mamusia 
będzie na pewno bardzo zadowo­
lona, jeżeli dasz je j podarek zro­
biony własnoręcznie. Trudno mi 
jednak na odległość dać jakąś ra­
dę. Może umiesz szydełkować? 
Parę elepfych i ładnych rękawi­
czek- jest miłym i aktualnym w 
zimie upominkiem. Mogłabyś sa­
modzielnie Wyszyć (ub wymereż- 
kować k ilka , chusteczek. Nip 
martw się brakiem pieniędzy na 
kosztowny prezent, ChodzN głów­
nie o dowód pamięci.

Marysia Dukielówna. —  Wro­
cław. Miło mi, że tak lubisz naszą 
gazetką l czekasz na nią z niecier­
pliwością. Jakie książki najbar­
dziej clą Interesują? Czytanie, spra­
wia Ci wielką przyjemność, ale mi­
mo to radzę słuchać starszych l 
nie psuć sobie oczu przy świetle. 
W  przyszłości żałowałabyś łego na 
pewno. Jak  Cl idzie nauka? Czy 
znajdujesz eźas na swoją Ulubio­
ną rozrywkę?

Twój liścik jest bardzo miło 1 
porządnie napisany. Nie' gniewam, 
się zupełnie. W ręcz przeciwnie: 
dziękuj za list 1 pozdrowienia. 7

Czy Łucja jest Twoją siostrą?

Leszek Kiszka — Świdnica. Zaw­
sze Z przyjemnością czytam listy 

'ltsty1 od ‘czytelników. Dobrze zro­
biłeś, że zdecydowałeś się do innie 
napisać. Cieszy mnie, że masz tak 
dużo sympatii: dla „Małego Wę- 
dróweą“. Czy otrzymałeś już Wy­
losowaną , książkę? Napisz czy cl 
się. podobała? 7

Zg*adn*? k to  w y g r a
Konkurs „Zgadni] kto w y g ra" 

' KUPON Nr 0 . 
Niedziela, 7 grudnia 1947

Ko umna 
A

Kolumna
B

Kolumna
C

1 X a X | a 1 X

1. Warta (Poznań) — Lnblinlanka (boks)

2. Odra (Szczecin) — Stell a Gniezno 
(boks)

3. Wista Kraków — Oryf Toruń (boks)

4. Mllic. Gdynia r- Zjednocz. Bydgoszcz 
(boks)

5. Ł.K.S. Łódź — Gedanla Gdańsk (boks)

Ę  Hutniczy Śżop. — BBTS. Bielsko (pi/- 
ka nożna)

7. Koszarawa Żywiec — MIIIc. Katów, 
(pitka nożna) «

81 Z.Z.K. IMt. -  P.T.C. PaWan. (pitka 
nożna)

9. TUR Tomaszów — TUR* Łódź (pitka 
nożna).

l i  Warta Poznań — Znicz Warszawa 
(Lisa Koszykowa). i - Ę

11. YMCA Gdańsk ~  YMCA Łódź (Lica 
Koszykowa). - - p

12. Wista Kraków TUR Łódź (Liga 
Koszykowa). - 1 _

20 zl. 20 zl. 20 zl.
Nazwisko | imię ......................................................................................

Adres . . . .  . . , . . Nr kuponu . •. , . . .  .  , 
przedano znaczków olimpijskich po 20 zł. , . . . , .

Adresy firmy przyjmujących kupony: Księgarnia „Wiedza"; Wroc­
ław, Rynek 14, Zachodnia księgarnia, Wrocław, plac Solny 11.

k u p o n  W y c i ą ć .
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O ideowe oblicze sportsmena
Kluby powinny zacząc 
prace na tym odcinku

OraMak uroku, przyniosła sze­
reg mtMwueenmych szkód mata-, 
riatnych 1 wwMh owh. Wśród tych 

, sewtoitó wkeofledaii miejwse zajtnu- 
' je osiBfiłsnU wiiw w m  i brak dyscy- 

■inr. Odemrwa się bo nie tylko w 
B d e j  drieArteie życia społecznego, 
Mmb td d t ir sporcie.
. Jeśli edesawa ak jeż pewien ko 
•im paprawy w innych dziedzinach, 
(ke pmyłśnd w moinaby chociaż

Eapciak
zdyskwalifikowany

Czołowy serowiec Polaki — Kup- 
etak zortał zdyskwalifikowany na 
6 miesięcy za krytykowanie zarządu 

f K 02K  podczas wywiadu udzielone­
go prącie krakowskiej.

LICA KOSZYKOWA
KRAKÓW. WISŁA — AZS 36:33. 
POZNAŃ. WARTA — KAS 34:30. 
ŁÓ©*. TMĆA — OM TUR 35:34. 
WARMEAWA. AZS — ZNICZ 42:22.

IsM sti
otrzymaj sprzęt

W  nafbltiszych dniach wyjeż­
dża do Szwecji *  ramienia PKOL 
przewodniczący Wojew. Rady W. 
F. i PW. płk. pil. Gąsior,, celem 
lakupu niezbędnego sprzętu dla 
hokeistów i narciarzy przed. Ich 

■ wyjazdem na zimowe igrzyska o- 
. llmpijskie.

wziąć szkolnictwo), to sprawa dyscy­
pliny w sporcie nadal szwankuje. 
Praca , codzienna i prasa sportowa 
donosi prawie regularnie o incyden­
tach na boiskach i ringach. Na za­
wodach. sami mamy możność obser­
wowania, jak to zawodnicy zgodnie 
z „duchem" sporni czyhają na zdro­
wie, przeciwnika, Zachowanie się pu­
bliczności — to niejednokrotnie 
wielki skandal.
i Wszystko wylej powiedziane 

świadczy o braku właśnie dyscypli­
ny sportowej i neutralnemu człowie­
kowi, który z boku na to wszystko, 
patrzy, nie dziw, że przychodzą do 
głowy myśli o zlikwidowaniu takie­
go stanu rzeczy po prostu... przez 
zlikwidowanie w ogóle publicznych 
Widowisk sportowych. Bo przecież 
fakty te absolutnie nie przemawiają 
Z.a .jakiej, krzewienia sportu, *  faęzej 
Odwrotnie: ukazują one sport jako

walkę półdzikich ludzi z epoki, kie­
dy to jeszcze plemię ludzkie miesz­
kało W jaskiniach, czy szałasach.

Brak dyscypliny zarówno wśród 
zawodników, jak i klubów, czy też 
wreszcie szarej masy widzów' —  
zwolenników aportu, powoduje. 
powetoWąne szkody dla ogólnej idei 
wychowania fizycznego. Od aportu 
poczynają stronić | jednostki wartoś­
ciowsze, bardziej wyrobione pod 
względem ideowym, a kluby'sporto­
we niejednokrotnie Stają się schro­
nieniem i opiekunem dla ludzi, któ­
rych udział w życiu sportowym dla 
każdego zdrowo myślącego człowie­
ka jest co najmniej problematyczny.

Uważny czytelnik zauważył za­
pewne) że prasa pilnie Śledzi wszelkie 
przejawy życia sportowego, czy Są 
one dodatnie, czy też w “ujemnym 
świetle . przedstawiające nasz aport. 
Napiętnowaniem, nawoływaniem do 
poprajwy na tym zabagnionym od­
cinku nie ma końca. 'Władze sporto­
we oo raz zmuszone są' interwenio­
wać w sposób bardzo przykry i dla 
zawodników i dją; klubów. Wypadki 
długoterminowych . dyskwalifikacji 
mnożą' się w sposób zastraszający.
■ Co należałoby przedsięwziąć, by

Wiadomości ze świata
NORRKOEPING JUVENTUS 

* : O (2 :0 )

W rozegranym w Turynie meczu 
piłkarskim mistrzowska drużyna 
Szwecji Norikoeping pokonała czo­
łowy zespół włoski Jurentus w sto­
sunku 2 :0  (2 :0 ) ,

Obie bramki zdobył G. Nbrdahl 
w pierwszej połowie gry.

.SZWECJA J.TS (PRAGA) 6 : 3 
W HOKEJU

Reprezentacja hokejowa Szwecji 
pokonała dziś w Sztokholmie dru­
żynę czechosłowacką w stosunku

6 : 3. Wyniki poszczególnych tercji: 
4 :0 ,  0 :3 ,  2 :0 .

Sz w e c ja  Wł o c h y  1 :1  
W TENISIE

Na krytych kortach Królewskiego. 
Klubu Iretusowego w Sztokholmie 
rozpoczął się w ł niedzielę między­
państwowy mecz tenisowy między 
reprezentacjami,! Szwecji j Włoch. Po 
pierwszym dniu rozgrywek stan me­
czu, jest ,1 :1 . W rozegranych ’ dziś 
spotkaniach Betgelin (Szwecja) po-' 
konał Marcelo deł. Bell o (Włoćny) 
6 :2 , 6 :1 ,  6 :0 ,  a Oernberg (Szwe­
cja) uległ Włochowi Cucelliemu 
6 :3 ,  S :7 , 5 :7 , 2 :6 .

Pudelka sznurek i Mikołajki
Czas najwyższy usunąć
niemieckie bohomazy

Wałbrzyski Oddział Zjednocze­
nia Papierniczego posiada na tere­
nie Nowej Rudy podległą mu Fa­
brykę Wyrobów Papierniczych o 
charakterze przetwórczym. Zakład 

•; składa się z kompleksu budynków 
podzielonych na odpowiednie dzia 

ły produkcyjne. Zatrudnia on po* 
nad 350. robotników, a V  tym 200 

| kobiet. Wyrabia się tutaj wszel­
kiego rodzaju kartonaże z czego 
duły procent dla Państwowego. 

•Monopolu .Tytoniowego, sznurek 
papierowy różnej grubości, przę- 

; dzę papierową na Juty Ud:
Poza tym jest specjalny-rdział, 

gdzie wyrabia się tak zwane ./re­
liefy", a więc Mikołaje, gwiazdki 
i aniołki w związku ze zbliżający­
mi zię świętami Bożego Narodze­

nia. Projektuje się także w najbllż 
szych dniich uruchomienie dwu- 
kolorowego ofsetu, na którym bę­
dzie się drukowało karty świątecz­
ne. W laboratorium znajdzie się 
dużo szablonów niemieckich, które 
mają być wykorzystane jako wzór 
ice na pocztówki. Najpierw jednak 
winna dyrekcja fabryki zwrócić 

•się dó Wrocławskiej Szkoły Sztuk 
Pięknych z zamówieniem na wzo­
ry, Było by to wielkim pożytkiem 
dla studentów: a jednocześnie znik 
nęły by z rynku typowo niemiec­
kie karty świąteczne z nieodzow­
nym domkiem tyrolskim w śniegu 
1 cała ciężka sztuka niemiecka tak 
nam obca/ : >

W  miesiącu październiku wyko­
nano w 193 proc.- plan produkcji, 
z czego są bardzo dumni robotni­
cy, gdyż jest to okres wyścigu 
pracy 1 chcą oni zdobyć jak naj­
więcej punktów dla swojej fabry­
ki, W związku z tym dużą bolącz­
ką jest częste wyłączanie prądu 
przez elektrownię, • Musiano więc 
Zacząć pracę na jedną zmianę co. 
automatycznie zahamowało wzrost 
.produkcji. W miesiącu paździor* 
niku zdołano wyprodukować pude­
łek dla Polskiego Monopolu Ty­
toniowego 6.104.0QO sztuk wartości 
12.513.200 zł., sznurka papierowego

tezę świeże rWv
Centrala Rybna przystąpiła o- 

• »tafaiio do intensyw nych p rac —
•wiązanych z odbudową i re­
montem chłodni i wędzarni. Od­

padow a magazynów w Gdyni, 
wędzarni w  Sopotach' i chłodni 
na terenie kraju pochłonęła j  iiż- 
z górą 100 milionów zł. •

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU TttBORU 
• I SPRZĘTU KOLEJOWEGO

Państwowa Fabryka Wagonów
we Wrocławiu

PRZETARG HMAHICZOH)
’ R* przebudowę istniejących komór chłodniczych w-budynku ■ Apro- 
/wizacyjnym P.F.W. we Wrocławiu. Wszelkie potrzebne materiały 
póstarcza zleceniodawca. Oferty w zalakowanych kopertaęh z na­
pisem : „PRZEBUDOWA KOMOR CHŁODNICZYCH" oraz zawiera- 
Rreę, dowody wpłacenia wadium do Banku Narodowego' we Wrpe- 
rfawm w wysoktośoi 1 proc, oferowanej sumy, należy złożyć w wy* 
^dziale Instalacyjnym pjF.W ; (Tti) ul. Przemysłowa 12, do dnia 9 
EPudnia 1947 r. do godz. 10.00, po czym nastąpi komisyjne otwarcie

K]; mepe kosztorysy oraz bliższą, informacje otrzymać można pod i 
B ^ ź e j wymienionym adresem w godzinach od 8 do 12. - " - • I
S|p)yrekcja Państwowej Fabryki Wagonów zastrzega «obi« prawo 
polnego wyboru oferenta, unieważnienia przetargu bez podania 
gSizEz-yn, jak również zpiiapy zakresu podanych w kosztorysie ro- 

bót. . ■ 4714;

29:837 kg za cenę 2.828.022 zł., re­
liefów 61.200 arkuszy wartości
1.407.600 zł., oraz różnych pudełek 
468.800 sztuk wartości 1.154.078 zł.

Ogółem więc fabryka w miesią­
cu październiku dała dochodu
17.903.600 zł. Zakład napotyka na 
duże’ trudności jeśli chodzi o che­
mikalia, blachę i gumy ofsetowe. 
Nie zawsze można to wszystko do­
stać na wolnym synku, a przy 
•tym ceny są bardzo wygórowane.

Należało by również Jak najprę­
dzej przy fabryce uruchomić żłó­
bek dla dzieci ze względu na du­
żą ilość zatrudnionych kobiet.

zmienić ten etan rzeczy u  
Jakich środków należy ssę chwycić, 
by wyplenić ,zk>? Pol* do popisu 
mają tu przede wszystkim kluby. Od 
kierownictwa bowiem najbardziej za­
leży diuóhowe - oblicze Członka klubu 
— zawodnika. Od kierownictwa za-, 
leży, Czy zawodnik ten będzie zdy­
scyplinowanym i rycerskim bojow­
nikiem idei Sportowej,, czy też zwy­
kłym, jak to często bywą, „łroliga-

A jeżeli' uda się klubom wychować 
Zawodników, napewno i publiczność 
wtórnie od nśch przykład. Trzeba 
tylko .zacząć pracę w tym kierunku. 
O takiej pnący powinny* przede
wszystkim pamiętać kluby. > •

Boks w Jfelenfcf Górze

Dwa teamy Zapłonu
Zamiast Odry z Nowej Soli

JHLKNIA GÓRA. Z powodu nie­
przybycia bokserów „Odry" z 
Nowej Soli. KS „Zapłon" zestawił 
naprędce dwie własne drużyny, 
które spotkały się na ringu. Nie­
pełne tę ósemki, liczące tylko po 
6-ciu zawodników: nazwano Team 
A 1 Team B. Zwyciężył Team A 
w stosunku 8:4. W ramach tych 
zawodów odbyło się kilka walk b. 
ciekawych i stojących na wysokim 
poziomie.

Wyniki poszczególnych - spotkań 
były następujące: 

w muszej: ładną walką stoczyli:

Byle elęzieole i miejsce kuźni
zamienione na sanatorium

Związek, b. 'Więźniów Politycz­
nych przejął /w Zakopanem hotel ! 
„Palace^S' który ' po przeprowadżo- 
inym remoncie i przebudowie zo­
stanie 'zamieniony ną jąnatętium, o- 

blięamę na 100 miejsc. W sanato­
rium tym przebywać będą członko­
wie Związku, zagrożeni gruźlicą. 
Leczyć się tu będą również chorzy 
kierowani przez agendy Minieter- 
s twa Zdrowia.

Oprócz leczenia podopieczni będą 
mogli jednocześnie zdobywać tu fa­
chowe wykształcenie, W związku z 
tym zainstalowane zostaną w sana­
torium warsztaty ezczotkarskie, ko­
szykarskie, stolarskie itp.
1 Koszt przebudowy i remontu o- 
bliczony jest na kilkanaście milionów 
złotych. Obecnie przeprowadza się 
kołueezne przed zimą roboty złbez- 
piećzające, na’ wiosnę zaś gmach zo­
stanie "oddańyjdo użytku.

N A JW IĘ K S Z Y  SC H R O N  
P R Z E C IW L O T N IC Z Y

Największy schron przeciwlotni­
czy i przeciwgazowy, wybudowano 
-w Paryżu na kilka lat pAed wybu- 
chem dnągiej wojny światowej. 
Schron ten mieścił się w podłużnym 
tunelu kolei podziemnej i mógł po­
mieścić ok. 10 tys. ludzi."

Zastosowano w nim najnowsze 
zdobycze techniki przeciwgazowej. 
Składał się z dwóch części. Jedna 
była przeznaczona dla osób, chro­
niących się przed atakami z powie­
trza, druga zaś, oddzielona, zaopa­
trzona była w specjalne filtry, wchła­
niające nawet najbardziej trujące 
gazy. |- . | |

Schron miał dwa wjfate^ które 
w razie potrzeby zamykały się her­
metycznie. ■

W  ślad ża tym Paryż uruchomił 
p!ą@ szereg innych, podobnych schro­
nów. t

Nowy dekret
o ubezpieczeniach rodzinnych

Ustanowione zostało nowe ubez­
pieczenie rodzinne, skupione w 
funduszu zasiłków rodzinnych, któ­
rym administrować będzie ZUS.
, Wszyscy pracownicy — jak in­

formuje ZUS '— podlega jący it- 
bezpieczeniu, na- wypadek choro­
by i macierzyństwa oraz emeryci 
i  .renciści bądej otrzymywali zasił­
ki na rodziny, wyłącznie z nowo 
powstałego funduszu.

Tym s«mym  zostaną cofnięte do­
datki rodzinne do płac pracowni­
czych, pobierane dotąd bezpośred­
nio od pracodawców wraz z upo­
sażeniami.

W  myśl dekretu priicodawcy bę­
dą wpłacali na rzecz Fundhszu 
Zasiłków Rodzinnych Składki, od­
liczone procentowo od uposażeń i 
wymierzane przez Ubezpieczalni. 
Społeczne w podobny -sposób, jak 
to ma miejsce przy składkach na 
ubezpieczenie chorobowe. Wypła­
ty zasiłków będą dokonywane 
przez ubezpieczalnie dla czynnych 
pracowników, renciści zaś i eme­
ryci będą je : otrzymywać pr?ez In­

stytucje, od. których pobierają swe 
renty i emerytury.
. Również dzieci uprawnione do 
zaopatrzeń dla sierot 1 do rent sie­
rocych oraz sieroty po poległych 
bojownikach o wolność 1 demo­
krację, będą Otrzymywać zasiłki 
x nowego Funduszu.

Zasiłki te — Jak wyjaśnił min. 
Pracy i Opiek! Społecznej — 
będą znacznie przewyższały dodat­
ki rodzinne, wypłacane obecnie w 
przemyśle państwowym na pod­
stawie umów zbiorowych. ■

Zaznaczyć należy, ie  w czasie 
wojny w hóielu .iPałace" znajdowało 
się wiezienie. Piwnice byłego wię­
zienia, a  przyszłego sanatorium, 
gdaie,'Niemcy przeprowadzali bada- 
nia i torturowali zatrzymanych, zo­
staną zachowane na pamiątkę W sta­
nie obecnym,. ; ■

Siu rek (A) i Lindner (B) nieznacz­
nie zwyciężył Lindner: 

w koguciej: lęipszy technicznie 
Prediger (A) pokonał na punkty 
Szulca (B):
' w piórkowej: Dąbrowski (Aj ' 
wygrał wysoko na punkty z Tro- 
tałą (B)i

w lekkiej: Kokorudz (A) zwy­
ciężył na punkty niezdecydowane­
go Grzegorzewskiego (B)i - 

w półśredalej: Miś (A) nie roz­
strzygnął wallri z lżejszym od nie­
go Piterem (B). Dwie rundy były 
remisowe, ale w ITI-ej Peter wię­
cej atakował i trafiał i należało 
mu się zwycięstwo: 

w średniej: Kołodziejczyk (AJ 
spotkał się z cięższym od niego 
Zawiszą (B). Walka ich, przypomi­
nała więce j  zapasy niż boks, wy­
nik remisowy słuszny.

W  walca Juniorów Fang poko­
nał na punkty Badorzyńskiego.

Sędziowali: KTbnczewski na rin­
gu 1 Fiszer 'na punkty. .■

.  ' f l * d

Co dostaniemy na kartki
w miesiącu grudniu?. ^

Ministerstwo Aprowizacji w 
zatwierdzonym planie zaopatrze­
nia kartkowego na grudzień — 
przewiduje od grudnia pełne 
pokrycie .norm kartkowych. Chle­
ba i mąki pszennej. W szyscy po­
siadacze kart żywnościowych 
otrzymywać będą przydziały 
ch leba i mąki w 100 proc. Dzieci 
na dodatkowe karty dziecinne 
OłiBymają ponadto po 2 kg mą­
ki. Posiadacze kart rodzinnych

S otrzymywać będą po 6 kg 
eba m iesięcznie,. zamiast do­
tychczasowej normy — 4 kg.

U SP R A W N IE N IE
P R Z E Ł A D U N K U  '

W  P O R T A C H

Na W ybrzeżu powołana zosta­
ła ostatnio Komisja, której za­
daniem będzie opracowanie naj­
odpowiedniejszych i najbardziej 
ekonomioznych urządzeń przy 
•ręcznym przeładunku towarów.

pracach Kom isji biotą udział 
Przedstawiciela Głównego Uszę- 
n u  Morskiego, '^kręgow ych U- 
fzędów Pracy, oraz delegatów. 
Związku Ekspedytorów Morskich 
Funduszu Wyrównawczego . i 
Związku Zawodowego Transpor­
terów Rj P.
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Przeszło 3 mllfardu zł.
winne sf zakłady pracy
Ubezpieczalni

Według obliczeń za pierwsze 
półrocze br., zaległości pracodaw­
ców W stosunku do ZUS osiągnę- 
ły olbrzymią kwotę 3,5 miliarda złi 
Aby zdać sóftie sprawę ze .szkod­
liwości tego zjawiska, należy pa­
miętać, że działalność instytucji 
Ubezpieczeń .Społecznych należy 
nietylko w interesie ubezpieczo­
nych, ale posiada zasadnicze zna­
czenie w całokształcie gospodarki 
krajowej, przyczynia się bowiem 
do podniesienia wydajności pracy, 
a tym samym 1 poziomu produk­
cji. Wpływy ze składek są zasad­
niczym czynnikiem funkcjonowa­
nia instytucji ubezpieczeniowej. 
Faktyczne wpływy ze składek u- 
bezpienlowych zależne są od 2-ch 
elementów: prawidłowego wymia­
ru składek 1 całkowitego uiszcza­
nia ich przez pracodawcę.

Zjednoczenie Przemysłu 
T ab oru !  Sprzętu Kolejowego 

PAŃSTW O W A  FABRYKA  
W A GO NÓ W

we Wrocławiu, uL Przemysłowa 12
ogłasza

Przetarg
nieograniczony

na zbiórkę z terenu Pafawag i za­
ładowanie do wagonów druzgń ok. 
1000 ton. Oferty w zalakowanych 
kopertach bez Znaków firmowych 
z napisem „oferta na zbiórkę i 
ładowanie druzgu“ należy składać 
'do dnia 10. X I I  47 r. do Wydziału 
Sprzedaży. Przetarg odbędzie się 
w tym samym dniu o godz. 12-ej. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta bez względu 
ńa podang cenę, jak również 
ewent. unieważnienie przetargu 
bez jakiegokolwiek odszkodowa- 
nia. - J  / , 4713

Dyrekcja Państwowej Fabryki 
Wagonów we Wrocławiu.

Normy mięsa również pokryta 
będą w 100 proc. dla wszystkich 
posiadaczy kari. Dla kąt. I prze­
widziane jest 9 kg mięsa, d la 
II — 1,5 kg, d la HI — 0,75 kg, IR 
— 1 kg. IIR — 0,5 ko, ha doda­
tek „C" —  0,5 kg. W  grudniu 
wydawane będzie na kamei „D3" 
i „M" świeże mleko w  ilości 7 
litrów na óe.obę mdes., z możli­
w ością ewłl. zmiany na niektó­
rych terenach odpow iednią ilo­
ścią  mleka skondensowanego,— 
Ekwiwalent za mleko dla dzieci ; 
od 4—1S| lat pokryty będzie cze­
koladą w  ilości 0,2 kg. Na tere­
nach, gdzie ilości mleka, dyspo- _ 
nowarie przez Fundusz Aprow., j 
przewyższą zapotrzebowanie 

dzieci do 3 lat i kart „M", mle­
ko św ieże będzie wydawane 
dzieciom od 3 do 7 lat w  nor-' 
m ie: 7 litr., z wyłączeniem  w 
tym Wypadku przewidzianego 
dla nich przydziału czekolady— 
wzgl. w normie 5,5 1., uzupełnia­
ją c  brakującą ilość Czekoladą po 
Ćljl l t l ,  , ,  ■

Normy cukru pokryte będą w 
100. proc. Kał. I  i dodatk. „S" —• 
przyznano 0,5 kg, kat. II — 0,4 
kg, kat. IR i dod, „D3", „D7" i ; 
JpT2* dra* „M" po 0,25 kg. Po- ■ 
siadacze kart „D7" i „D l", otrzy­
mają poza tym 0,3 kg wyrobów 
cukierniczych. W yroby te dosta­
ną także dzieci 'do 3 lat na kart- . 
ki „D3" po 0,3 kg. Będą to cu­
kierka p rod u kt i t krajow ej,
;  Ponadto kąt. I otrzyma 0,2 kg 
mydła, a dzieci na kartki „ D ", 
mydło toaletowe wagi ca 100 g 
lu b  tę samą ilość m ydła zwykłe­
go.

Zdolne podręczne do szyc ia  z  ca­
łym  'u trzym an iem  Rrzyjm ę od za­
raz. Zgłoszenia .J>|żśjńżuje Rak Sta- j 
nisław, tCostrzyca"2a, gm, Karpn l- 
k i, staćfa ió le jó w S : MyśłskoWjlGe. ,> 

(4709)'
Un ieważniam  zgubione dokumenty: 
ks iążkę w ojskow ą, odcinek zam el­
dowania, p rawo ja z d y ': czerw one ,.> 
w y d a n e1 US,, Wrbę:law, k s iążeczkę ' 
m istrzow ską tokarską, Cech W roc-1  
ławski, leg. O sadpiętwa Wojsfeo- 
wege, leg. Związków. Zawodówyę^^
Ubezp iecza ln i Spo iecz„ na nazw i-j 
skb N isów sk i M arian , .W rocław, 
u l. Zhóżgwa l i  m 14. (4708) ‘
Unieważniam  kartę re jestracyjną 
R K U  Sokołka, odcinek w ym e ldo­
wania, ,gm Sokółką, na nazwisko'., 
Czarnow icz ' A leksander, . zam. 
Szk larska Poręba, W iesław a nr 
575.' ________  ’ (4710)
Kup im y jsggjor „Sbuer® 6-cyUndró? 
wy,, ropniak: H urtow nia  G a liń sk i ; i . 
S -ka,: W rocław , ul. św. Anton iego 
19, tel. 34-84. . ,(4568)

Wrocławski Kurier Ilustrowany 
Wydawca: Spółdz. Wyd. „Wie­
dza"., Adres Redakcji i Achnińi- 
Stra-cp: Wrocław, W ietóbówa 3Q,/ 
telefon redatkep., 36.-23*: telefę^ 

.; administracji 31-17./- 
Konto P.KO V Iir  183. 

Redaktor: Bronisław ^Winnicki, 
Drukarnia ■
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„Krakowiacy i Górale" w reżyserii Leona Szillera.

Działaczka społeczna, M-le Mouss 
eaux, wręcza prezydentowi Auriol 
szkatułkę z wizerunkiem znaczka 
przeciwgruźliczego 1947 r Delega­
cja Ligi znaczka przeciwgruźlicze^ 
go, prowadzona przez .ministra 
sprajw społecznych' i. b. kombatan­
towi Daniela Meyer’a, była przy- 1, 
jęta przez prez. Auriol'a w Pałacu ' 

Elizejskim.

Pierwszy helikopter na reakcję podczas lotu próbnego w USA.

Oko w oko z Czytelnikami
Dostałem wczoraj dwu listy o 

charakterze ultyiuaływnym. ■
W pierwszym Czytelnik „Ku­

riera^ p. M. Z. wytyka mi błąd, 
jaki popełniłem w felietonie, pi­
sząc że odległość od ziemi do 
księżyca wynosi 200.000 kilomet­
rów, podczas kiedy istołnip wy­
nosi ona 354.000 do 400.000.

Co gorsze, p. M Z. grozi, że o 
ile tej sprawy nie wyjaśnię to w 
braku „lepszej gazety na na­
szym terenie" w ogóle czytać 
przestanie prasę.

Zdruzgotany tą wieścią wo­
łam:

— Kochani Czytelnicy, nie od­
dawajcie mnie przed Sąd Spe­
cjalny, bo przysięgam, te tych 
brakujących' kilometrów sobie 
nie przywłaszczyłem!

A jeśli zawieruszyłem te głu­
pie 240.000 kilometrów, to tylko 
dlatego, że nie jestem drobiaz­
gowy.

Gorzej jest.z drugim listem,bo 
p. Katarzyna B. żąda kategorycz­
nie abym napiętnował niespra­
wiedliwość społeczną, w której 
wszystko jest tylko dla „świata 
pracy".

ZulanowilMi ttę pnwninlę. 
No tale, teras wsaystke Jest dla 
świata pracy.

I kino i teatr, i wcmmr i pro­
jekty i ptany i obiecaniu, a eo 
zostaje dla szarego burżuja?

Czy człowiek z forsą to pieiT
Długo, długo myślałem i wer­

towałem gazety, aż radośnie 
stwierdziłem, że znowu tak źle 
to nie jest, że dla ludzi boga­
tych też się coś nie coś robi. A 
więc:

Mebelki po SW.OOÓ zł aa kom­
plecik...

Aparaciki radiowe, eeeściolam- 
powe, produkowane w Dzierżo­
niowie po zł 42.000 sztuka. (Na 
raty nie!)

Nowe sleepingi drugie] klasy 
zamówione przez „Orbis".

1 Taryfy w hotelach po 450 zł za 
numer od osoby.

I wagony restauracyjne.
Jak z tego widzimy, droga pa­

ni Katarzyno B., tak ile  io jesz­
cze nie jest. Miejmy też nadzie­
ję, że w łych wagonach restau­
racyjnych obiadów „popular­
nych" nie będzie.

Chrzan.

Słuchajmy uważnie, bo zdaje ml się, że dłuższy czas nie będziesz 
słyszał.

Powieść E. ZOOR
' Chodzę i m yślę. co robić, 

aż tu przyuważyłem tą kobietę, eo to z tym draniem Gro*dz- 
i M a h a r a d ż y  przyjechała. - Myślę sobie:; tu cię mam. 
Dowiedziałem się' numeru je j pokoju i w nocy do niej się 
nieproszony włranżalam. Baba myślała, że ja  w sprawie 
miłosnego pitigłilu, a ja tymczasem tę piękność za .gardło 

riSgadaj pieska twoja 'hiebieska, gdzie pan rotmistrz i gdzie 
panna Doris. Na razie nie chciała puścić pary z gęby, ale 
'jak ją fest prz^cisłem i zobaczyła, że to nie są wolne’ żarty,' 
to powiedziała mi, .że pannę Doris Hindusy z Grodzkim na 

„okręt zabrali, a pan rotmistrz pewnie za „niemi pognał. Pole­
ciałem rano do portu, a tam znowuż się dowiedziałem, że 
Japończyku bombardowały statki i że możebne, że i ten 
okręt poszedł dov dna. Wróciłem do mias'ta i myślę co  robić.' 
Wstąpiłem' z ‘tego zmartwienia do baru na jednegp, patrzę 
ę,oczom nie wierzę. Pan porucznik • Skulski we własnej óso- 
bie. Podchodzę ma się rozumieć do niego i przypominam się 
pamięci. Ucieszył się jak mnie zobaczył i pyta ą  pana rot- 
lustrzą. Mówię w iśc' co i jak. Zmartwił się bardzo i myśli 
CiL robić. Aż naręszcie powiada taki — Trzeba przyjaciela 
ratować. Wykombinował maszynę, dał mi kombinezon 
i-jazda.1 Nie- wiedzieliśmy, czy pan rotmistrz żyje, aleja'dziem 
na-rezyko. Patrzem na morze. Nic, oblatamy te wyspjr też 
nlĆTNareszcie dziś-wylądowaliśmy’ tutaj. Siedzim koło ma­
szyny i myślem co dalej robić. Aż tu słyszem, murzyny na 
bębnie zaiwaniaja swoją' polkę. Pan porucznik powiada do 

. mnie: —- Wacek trzeba zobaczyć co to za śWięto tu się od­
sta w ia .— Dobra jest powiadam na to. Ząbraliśmy rozpy­
lacze i posuwamy. No i trafiliśrby w samą porę. •

- C. d,m-

E. Wilson

m
Jegomość miał mnóstwo .papierów, wszystkie postemplo- 

Wańe' wielkimi kołami i pasami biało-niebieskb-czerwonymi, 
'w  dostatecznej ilości, aby nawet Niemiec nie mógł wątpić^ że 
los kraju którego barwami się osłatija, je s t  mu obojętny.

= Zielony człowiek aż % wrażenia zasąlutował.
—  A w y? — spytał Koszyczki.
Koszyczko pokazał śwoje dokumenty.

' —  Nie jesteście Żydem?
— Nie.

%"-X Pocoścle tu przyjechali.
— Do krewnych — odpowiedział skromnie Koszyęzko.

; —  Idźcie — sapnął niecierpliwie Niemiec, zwracając się do 
dziewczyny-

Koszyęzko śzyhfcjm krokiem przeszedł koło kilku indywi­
duów , czępiających'. 'się: bigaży podróżnych. Wiedział, czym 

sję trudnią, poza s^pim oficjalnym zajęciem* ale nie miał za­
miaru korzystać z ich ofert~na ‘noclegi'Wprawdzie od czasu, 
jak hotele były zajęta pi*żeZ'\Nięmców, nawet matronom Zda­
rzało się sypiać w podobnych miejscach w*braku lępszego, 
ale tę ewentualność odkłądał ąa wypadek, gd^by wszystko 
inne zawiodła. v

Z dworca do miasta prowądzą stronę -schody. U ich stóp 
wynurzały się z głębi łożowawo-niehieskiej mgły domy 
i domli i, wieże kościołów pięły się ku pogodnemu, emaliowa­
nemu niebu. Marsylia wydawała się stąd piękna, ale Koszycz- 
ko nie uległ je j urokowi.' i

— Gdzie ją  psiakrew będę sp a ł?1— zastanawiał się.
Im głębiej wchodził w miasto,’ tyrp myśl o znalezieniu ja ­

kiegoś schłonu przed pustymi ulicami’ i~ sklepami narzucała 
mu sięlz w ięksżąslła. PoVietrze zdawało śię drżeć- niepoko­
jem przęd masową obławą- i trzeba było' robie ciągle powta­
rzać, że to, tytko powiew od morza, zjawisko przyrodzone 
i co więcej, przyjemne. Zaraz na Boulevard d^thenes musiał 
zejść na jezdnię. Na- chodnikach strzegły. wysokich siatek 
przed wejściami do hqteli grube kukły atowjfch hełmach, 
z przylepionym do sukiennego boku automatycznym pisto­
letem. ,

“ Skręcił,, w -boczne .uliczki,, staroświeckie, obszarpane, 
dźwięczące stukotom drewnianych '  podeszew. Nawet tera : 
marsz głodu i nędzy, wydzwaniany przęz podbitych na cześć 

.  nacjonalistycznych Niemiec,-przypominał paniczną ucieczkę.

• Przed jednyjn z domów Koszyczko przystanął, pochylił głp-. 
wę. Na szarym murze kiedyś będzie tabliczka i kwiaty, po­
myślał. Na razie zdawało mu się, że widzi ślady krwi.’ Tu 
padł jęgo, jedyny przyjaciel.

— Po to ci było emigrować tu, aby zginąć dla obcych — 
westchnął Koszyczko.

Ruszył dalej. Kiedy wreszcie wydostał się na’ wielki p iać,' 
miał wrażenie jakby wyszedł na pustą polankę z pełnego 
zwierzyny lasu. Wkoło niego *— nikogo. Ostatnie obławy od­
zwyczaiły marsyiczyków od niepotrzebnych spacerów, Tyl-' 
ko obwieszone ludźmi tramwaje ośmielały się mijać szarot­
ką, odsłoniętą przestrzeń.

1 Koszyęzko wskoczył do pierwszego z brzegu, byle wyje­
chać z- śródmieścia. W ysiadł dopiero na ostatnim przystan­
ku, wśród małych domków, rozrzuconych po pnących się zbo»- 
’czarni -ogrodach. Z  obu stron ulićy ciągnęły się kamtó-fme mu-,’ 
ry». KosZycźko ruszył z powrotem w stronę miasta, oglądając ‘ 
śfę ciekawie’ wkoło. Dopiero .pomiędzy zbijającymi się już- 

| W ściślejsze rzędy kamieniczkami, Wypatrzy! ruderę z napi-t 
‘ śem: pokoje umeblowane. Wszedł do środka, potykając ęfę 

w ciemności o skrzynie ’ze śmieciami i błądzące sennie koty.- jj
— Nie mamy pokoi — przywitała go ponura staruchą® 

siedząca na pierwszym piętrze w kuchni z kłamliwym napi- ■ 
sem na drzwiaćh biura. ‘

—  Ja, nie .przychodzę po mieszkanie — odpowiedział Kó- j  
szyczko. — _Mnie przysyła jeden z waszych lokatorów', Po- 3 
lak. — W  jakimź podrzędnym hoteliku nie mieszkał Poląkif ‘ 
pomyślał. ,.

* -— Owszem, był Polak -^^odpowiedziała stara, mierząc,., 
Koszyczkę cdraz tó bardziej podejrzliwym Spojrzeniem. -y~ 
Ale dawno, go już'nie ma.

—  Wiem, że go- nie ma, bo przecież przychodzę ód nie- 
£ °  —% łgał Koszyczko. — Mąm> dla was od niego prezent. Oń - 
was ciągle wśpdminC — '^Wyciągnął z teczki paczkę kawy4- Jg

Starucha obejrzała paczkę majpierw z zewnątrz, jakby 
“ spodziewała etykietki: ostrożnie; dynamit! Pomacała, pową-fj 

chała, WreSztie nie wytrzymała i otworzyła. Wsunęła twarz 
, do środka papietowegoi worka, ą kiedy ją  podniosła ku Ko<v 
..szyczce, 1 wszystkie zmarszczki je j twarzy unosiły się ku 

. gó/ze.
4* ' ■*>; c 1 n'4|

„ Biorąc udział w partyzantce 
podczas okitpacfi w Belgii,. J a ­
sio, został schwytany przez 
'UHet^ćów i -wywieziony do ‘ 
Niemiec gdzie zdołał im uiMP,

—  Nareszcie . .  . 
zwalnia, maszt 
wyskoczyć!

Hopla! —  Jestem bez wyj­
ścia!

Kilka godzin'potniej. 
* —  Morze! — Ten okręt ruszy.za pól 

godziny.
—  Dokądi 
r—. Do Belzji,

— { Świetnie! 
Muszę się do 
mego dostać.

—  Ale'jak? v.

C,<Ła,

}>ofoóże Jłi& om gt Kcćzyczld


